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INISKI
Belgja

Ż y je m y  w ok resie  tak j>a<r<teo ob fitu  
tu jącym i w sen sa c ję  p o lity czn ą , że się 
zdarza , iż  n a jw a żn ie jsze  wypadtkj o  hi 
sfotryczrntm znaczeni u m  ja ją bez w ięk  
szego  echa i n iem a l mies-postrzeżenie

Gdy p rzed  pasru <4nia*sri d epesze  d o  
u iosry nam , że  B elg ja  og łos iła  zb ro jn ą  
neutra ln ość i p o d a ły  wiiekką morwy króla  
Leopollda 111. .nic w szy scy  się /'otrjem o 
w a łi ja k  w i.d k i falkt h is tory czn y  się zcia 
r z y ł .

P osu n ięcie  rząd u  b e lg ijsk ie g o  n ic  p o  
s iada  iinonTicmtów e fek tow n y ch , dran ia  
ty czn y ch , 'kłóir-ciDy działały  ina w y ob ra ź  
n ię  m as. Dlaitego m oże zaini[ere5,ow an ic  
n a jsze rsze j -opm ji jest n iezn aczn e. W ie  
m y  ju ż  jGcSnatk, że  p osu n ięc ie  to  załe 
fcoryzow ało  w  n a jw yższym  stopam i dy 
p loaruu ję w szyslk icn  państw .

W iem y  tez  ja k ą  jest rea k cja , b y ło  to 
zresztą  zgóry d o  przew id zen ia  —  k on - 
sreirnacja i ob u rzen ie  w  P aryżu  a ra d ość  
■w Her li nie. T o  zestawieni-e o p iu ji Beri i 
o a  i iPar.ysża jest bardizo w y m o w n e  .Sa­
rno <to m ów i bardizo w ie le  i rzu ca  wfaś 
c fw e  św ia tło  na z n a czen ie  b e lg ijsk ie g o  
faiktu dokoinainego.

L>la dokładneigo zrozumienia znac/e 
nia  wmawianego falkitu konieczne jest 
jednak małe cofnięcie się myślą wstecz. 
Niezbędne jest przypomnienie niektó­
rych najważniejszych taktów historycz
i i j rc h .

Jak w iem y d o  r o k u  1914 B elg ja  była  
p a ń stw em  'netuiraiinem, .nie m ogła  b y ć  
p rzez  ża d n e  pań stw a  napadnięta.. ałe też 
sam a tnie mioigła u czes tn iczy ć  w żadn ej 
w o jn ie , Neuitralnuść B elg ji gw aram tow a 
ły  trzy  w ie lk ie  m oca rstw a  sąsiedn ie —

Angija, Francja i Niemej.
Wiudónio jak w praktyce wyglądała 

owa neutralność. Plan niemieckiego szta 
bu generalnego opracowany znacznie 
przed wyoucnem wojny przewidywał u- 
d er zenie na Paryż przez terytorjum la l  
gLjskie. (T. zw. Plan Schtiflena z 1900 
roku).

Natychmiast też po wypowiedzeniu 
wojny dowództwo inieiinieckie pla.n ten 
zaczęło realizować.

Francuzi i Anglicy bairdzo się z tego 
powodu oburzyli ale, jak dziś już wia 
doono. francuskie plamy obrony też prze 
widywały konieczność włączenia tery- 
torjaiiii belgijskiego do ogólnego teatru 
wojny.

Te doświadczenia 1914 roku nauczy 
ły Bdgów. Po wojnie Belgja już nie za 
b ie g a ła  o gwarancję i nie proponowała 
uznania jej neutralności. Natomiast bez 
piecze listwo swoje oparła Belgja, po 
wojnie, na ścisłym sojuszu militarnym 
z Francją. Ponieważ jest oczywiste, że 
pacyfistyczne i nasycona, imperjalisty­
cznie Francja, nie żywi wobec Beligji żad 
nyrh agresywnych zamiarów, przeto 
jtst ze w szccl lan i ar zroaimuiate, że wtaś 
nie w oparciu o Francję szukali Belg o 
wie gwaraincyj bezpieczeństwa i pokoju.

To też po roku 1919 Belgja staje się 
faktycznym satelitą fkancji. Polityka 
belgijska jest refleksean ,polityki prowa 
dzonej przez Quai —  dOrsai, zaś arm 
ja belgijska, i sztab belgijski faktyczną 
komórką sztabu i armji f . aucuskśej

Ton stan rzeczy trwał aż do ostat­
nich czasów- Była to dla Belgji sytuacj a 
najdogodniejsza. Olbrzymia airmja fran

Doniosłe zagadnienia polityczne
omówi min. Cteno w Berlinie

RZYM (Pat) Donoszą urzęao,vo, ze 
m in. spi zagr. Ciano wyjedzie dziś wie- 
czoiem  do Berlina, aby złożyć wizytą 
m in von Neuratnowi, Po 3-am owym  
pobycie w stolicy Rzeszy, m in. C.ano 
odwiedzi kanclerza Hitlera w jego pry­
watne; rezydencji w Berchtesgaden.

Tutejsze koła niemieckie przewidują, 
że tem atem  rozmow m in. Ciano z ba­
ronem von Neurnthern będą m. in -

1) Sprawy dunajskie w swoim cało­
kształcie ze szczególnym uwzględnieniem  
zagadnień gospodarczych.

2) Obecna Sytuacja europejska na 
tle przygotowań do Konferencji Lokar- 
neńskiej.

3 ) Zagadnienie hiszpańskie w zwią 
zku z akcią Rosji Sowieckiej.

Nie 'est wykluczone, że poruszona 
będzie również w toku rozmów w Ber- 
l iń e  sprawa uznan.a Włoskiego Im pe- 
rjum  Kolonjalnego przez Rzesze Nie 
m iecką.

Rzym (Pat) Min. sp r . zagr. Ciano

Himmler z wizytą 
we Włoszech

RZYM (Pal). Na lotnisko w Littorfc* przybył 

«1riS u m o b te m  2 Monacujum szel polirji polk 

tycznej Rreszj niemieckiej Ulmler w fciwarzy 

otwit komendanta brygady W olfa.

w rozmowie z dziennikarzami włos­
kimi oświadczył, że wizyta jego 
w Berlinie posiadać będzie większą 
doniosłość Dolityczną, niż to pier­
wotnie przypuszczano. 1

ezorna
ruska Mam w iła  dobrą gwarancję bez pic 
yzensliwa. Natomiast nic było żadnej o- 
bawy, by sojusz z F rain cją  mógt uwikłać 
Bclgję w jakąkolwiek niepożądaną a- 
wanlu.n; wojenną. Wyikcmcypowame zaś 
pnzoz Briamda traktaty Lokuniefiskic da 
ły jeszcze Belgji dodaitikową gwarancję 
angielską.

Można śmiało powiedzieć, że przy 
tym całym systemie Belgowie się czuli 
jak u Paine Boga ,/a piecom

Wypowiedzenie „Loikairna ‘ przez 
Hiłllem naruszyło tniieoo ten system bez 
pieczeństwa. Sojusz jedtnaik z Francją 
nadali obowiązywał 1 t<> stainowiło dosta 
teczną gwarancję.

Od pewnego jednak czasu coś się za 
częło psuć w stosunkach belgijsko-fram 
ouskicli. Zaczęły się zarysowywać dość 
wyraźne rozbieżności połityki bedg»jskiej 
i francuskiej Objawów takich można 
b y ło  zanotować bardizo wiele.

Gdy, naprizyikład po zerwaniu przez 
Niemcy Lokanna, Paryż załi zą ł się z 
oburzenia i iroziległy się głosy wzywają 
ce do akcji bezpośredniej, Bruksela wy 
kaizała duże zrównoważenie : wiele zim 
11 ej krwi.

Bardzo wyraźnie zaakcentowała się 
też niechęć dyplomacji belgijskiej do po 
pularnycb we Francji projektów butlo 
wanna w Furopi-e wrogich sobie frontów. 
(Anfyniemiecki paki wschodni;.

Ną tern tle nastąpiło 1eż zblizei.ie 
polityki talgijskiej z naszą póhtyką za 
graniczną. Wstrzemięźliwa i spokojna 
polityka ministra Becka, unikająca wy 
woływamia w F.uropie niepotrzebnych 
zaoiginień. zyskała w  Belgji wielką sym

pałję W  czasie wizyty prenijera beigij 
skiego v. ZeeUanda w Warszawie zosta 
ło to bardzo wyraonie zaakcentowanie. 
Niechęć Polski do budowania bloku w 
„osącza;ących“ znalazła w itelgji peme 
zrozumienie. ,

a spokojna i skłonna do porozumie 
nia, z Niemcam. polityka beilgijska w v 
raźnie się odcinała od gwałtownych i 
często nerwowych, odruichow Paryża, 
który wciąż myśilał o osaczaniu Na tera 
Lk zarysowały się pierwsze rozbieżno­
ści - 1

Bojśeie we Francj, de władzy ,-Pron 
tu Ludowego ' wydatnue po.górszyjo sto 
suńki między obu państwami.

1 11 ,z ed e w i z ys t k 10111 opiinja bc.tgijska 
zaczęła się z. niechęcią odnosić do czer 
w-ouej Francji. Narastający z diniem każ 
dym belgijski ruch faszystowski t. z w. 
,,R e -'‘ wyrażać zaczął niedwuznaczne 
sugestje pronieimieckie. Przywódca tego 
ruchu Leon Degrelle powiedział w wy 
wiadzie z przeds t awicleiem prasy pol­
skiej prosto i bez ogródek —  wolimy z 
Niemcami niż z Francją. Ustawiczne tair 
cia wewnętrzne we Francji i buszowanie 
kainimłennu wywoływały zrozumiałe 
zaniepokojenie i sceptycyzm

Ale oczywiście t,e wszystkie nastroje 
nie spowodowałyby żadnej zmiany w po 
lPyce belgijskio.j, gdyiby interes Belgji 
nakazywał nadal odpierać się o Francję.

Zaszły jednak wypadki, które kaza 
ły rządowi belgijskiemu postawić znak 
zapylania w tej najważniejszej kwestji 

(Dokończenie art. na str. 6-ej)
Ptero.

Litwa znosi autonomią
w  sw oim  uniwersytecie

W śród litewskie] iinleligeucji w Litwie wiel 
kie or/.ywie.nie i zainteresowanie wzbudza 
projekt nowego stałulu uniwersytetu kowieńs­
kiego

Projekt ten oipraeowamy przez mm,isler.,lwei

Na Madryt

Ludność uiiusla trlanzon pozdrawia wojska na rodowe udające się na zdobycie Madrytu

oświaty przewiduje an;wxne cgraiiiczenia au.ono 
111 ji uiniiwersyteckiej. M. in. zziosi dotychezasuwy 
zwyczaj jwyibom profesorów w-prowadzaiąc wy 
fącznie zasady nominacji całego personelu peda 
gogicznego.

Projetklowany s'atut przewiduje również sze­
reg ilailekcidącYeh zmian w życiu orgamizacyj- 
acm miłodzjeiży uniwersyteckiej, a mi umówicie 
reformę przedstawicielstwa studenckiego oraz 
przymus ubezpieczenia alkadcmikow na wyj>a- 
dek choioby w sjiecja«nej kasie zorganizowanej 
na zasadach minjcli kas chorych.

&urhQ8k&& prmem 
Iiby Pnemysłowc-Hdndlowpj

Urzędówina ,.Liefuvoo Aidas" donosząc o  dy 
misji dolychczasowego gubemalora kcąjd klaj- 
pedakiego \\ Kimkauskasa pisze, -że z .stał on 
już wyznaczony ru> stanowisko prezesa izby Han 
d!o,wo-Pr/.einvsło\vej w Kownie.

Na miejsce usitępującego gubernatora, jak 
wiadomo, miamoiwam został rejent J kubilus.

- ( * ) -  

PnKta wyprawa w Andy
WARSZAWA, (Pat) 20 Łan. wieczornym p o­

ciągiem pośpic.sznynt odjeeirała do Gdyni druga 
polska ekspedycja wysokogórska w- Andy, w 
składzie: Justyn Woysznis, kierownik wypra­
wy. inż. Stefan Osiceki, dr. Willo Id Paryski i red. 
A. Szczepański.

20 oni. alptiiici nasi odjadą statkiem ,.IĆo- 
ScPnazko" o  Ituenos Air-.*..



.KURIER- % dnia 20. X. 103(1 r.

P .  P r e m ie r  e n e r g i c z n i e  w a lc z y
z e  z w y ł  k - i  - : < t n

Oso&Jsicf iustracga slflepów. Starosta i kierownik komisariatu usunięci. 
kar kg a oraj.no za fałszywe cenrami i orutfy ,

L i e M . n o

W ARSZAWA (Pal). Dnia 19 października 
b r. m :ędzy godziną 7 —8  rano pan prezes ra. 
d j ministrów Sławoj SkładLowski w towarzy 
stwie komisarza rządu na m. st. Warszawę Ja 
roszewicza, dyrektora biura aprowizacyjnego 
min. spr. wewnętrznych dr. Igmlskiegc i i.n. 
zwiedził szereg hal targowych, sklepów spożyw 
czyrti i składów węgla dla skontrolowania cen 
artykułów pierwszej potrzeby 
Zwitdzone zostały 1) oazar przy piecu Trzech 
Krzyży i sklepy przy ul. Hożej, 2) sklepy spo 
żywcze, jatki i wędlinianiie oraz detaliczne skła 
dy węgla przy ulicach: Twardej, Srebrnej, Że 
laznej i Chmielnej ,3) hale targowe przy pla 
cu Żelaznej Bramy.

Z powodu stwierdzenia w bazarze przy Pla 
cu Trzech Krzyży, a) braku cen w oknach wy 
stawowych, a nawet braku cenników, b) w vde 
lu wypadkach wyższych cenników od obowią 
żujących, względnie fałszywych oznaczeń cen, 
c) brudów i nieporządków —  ZOSTAJĄ PlłZE 
NIESIENI Z WARSZAW Y NA PROWINCJĘ Z 
DNIEM DZISIEJSZYM

Starosta grodzki śródmiejsko warszawski. 
Kierownik 13-go komisarjalu PP. i miejsco 

wy dzielnicowy
Pozatcm ukarany został zarządca bazaru 

Sztykgold Maurycy za tolerowanie niechlujstwa 
grzywną w wysokości 500 zł. oraz dozorca tego 
bazaru za nieporządki ii brudy z tern, że jeden 
z nich Wardaly Franciszek został Z MIEJSCA 
OSADZONY W ARESZCIE na przeciąg dni 14 
za oczywiste wprowadzanie władzy w błąd 

W  wyniku lustracji zostali ukarani w trybie 
karno —• admim. za brak cen na towarach, brak 
cenników- względnie starych cenników z wyż 
-szemi cenami 8 -miu właścicieli .różnych skle 
pów.

PozaUm pan premjer zlustrował detaliczne 
składy węgla przy ul. Twardej 60, Żelaznej 22 
Chmielnej 108. sklepy spożywcze i nabiałowe 
przy ul. Srebrnej 4 i 5 oraz wędliniarme przy 
ul. Żelaznej 25, przyczem stwierdził, że a ny 
w tych sklepach były ujawnione i panował w 
nich względny porządek.

W  halach largbwych przy placu Żelaznej 
Bramy pan premjer stwierdził czystość i ujaw 
nienie cen na należytym poziomie i w sposób 
zgodny z zarządzeniami z wyjątkiem jatki Nr. 
110 —  112 której właścicielka Kit Stefanja za 
wywieszenie starego cennika z wyższcnu cena 
mi została ukarana grzywną w wysokości 500 
zł. z zamiana na 15 dni aresztu.

Pan premjer udzielił pochwały miejscowe 
mu dzielnicowemu st. post. Szydłowskiemu i 
przyznał mu nagrodę w wys-kości 150 zl.

Pozatem pan jirenijer jirzekazal pTezydento 
•wi m. st. Warszawy zł. 300 do podziału między 
dozorców  miejskich, utrzymujących czystość w 
halach przy placu Żelaznej Rramy

Sp ekufóiict pójdą do iirezy
Pan prezes rady ministrów wydał w cha 

rakterze ministra spraw wewnętrznych do pp. 
wojewodów, prezydentów miast i starostów na 
stępujący okólnik w sprawie walki z drożyzną- 

Drożyzna dla caloścf gospodarstwa 8polecz 
nego, zwyżka cen zbóż -wykorzystana została 
przez elementy spekulacyjne jako pretekst dc 
wywoływania nlczem nieuzasadnionej fali dro 
żyzny niemal wszystkich artykułów powszed 
niego użytku.

Rząd przystępuje z cncrgją do t alki zt spe 
kulacją i wzywa i!n pom ocy całe społeczeństwo.

Krótkowzroczni, egoistyczni wyzyskiwacze o 
gółu. przez podbijanie cen artykułów pierwszej 
potrzeby, ukrywanie po.daaancgo towaru i sze 
rżenie niepokojących pogłosek o mających ja 
koby nastąpić zwyżkach cen —  będą karani bez

litośnic. Rozbijają oni zwartość 1 wzajemne za 
ulanie obyw-au-li pa ós twa stwarzając podłoże 
do nieufności 1 niezadowolenia.

Dlatego też zarządzam:
1) Wszyscy pp, . wojewodowie, prezydenci 

miast i starostowie oraz podległy im personel 
poświęcą aż do odwołania przynajmniej jedną 
godzinę czasu dziennic na osobistą kontrolę 
cen artykułów powizedniegc użytku i akcję wal 
ki z drożyzną w terenie.

2) Wszystkie władze administracji ogólnej 
I podległe Im organa wzmocnią prowadzoną już 
akcję walki z drożyzną, opierając się na obu 
wiązujących w tej mlecze przepisach 1 zarzą 
dzeniach.

3) Nazwiska winnych spekulacji mają być 
ogłaszane w dziennikach dla i.apietnoe ania ich

jako szkodników społecznych.
4. Wszelkiego todzaju ulgi J pobłażliwości 

natury administracyjnej, sanitarnej i t. p. -,/in 
ny być wstrzymane w stosunku do wszystkich 
przedsiębiorstw i nieruchomości, będących wla 
anoiefą lub w posiadaniu osób winnych spe 
kulacji —  aż do zamknięcia tych przedsię­
biorstw włącznie.

5) W  ciągu tygodnia t. j. do 26 paździer 
nika r. b. —  a w razi potrzebi i wcześniej 
,pi zedstawią mi pp. wojewodowie uino.ywowa 
nc wniosai na wysłanie szczególnie winnych 
do Berezy.

Ostrzegam władze administracyjne, że ujem 
ne wyniki w walce zr spekulacją i drożyzną bę 
dę uważać za dyskwalifikację z natyrhmiastc 
wym wyciągnięciem .łużbowycl konsekwencyj.

2 k m .  oef / * adfi-qit( ’
ire scas w  rąkarh powstańców

BL«GOvS, (Pat) Glówntr kwatera 
wojsk powstańczych donosi, i i  wojska 
płk. Barrami po zajęciu miejscowości 
Juneos wkroczyły wczoraj o  jj. 9 w. do 
Illcscas. W ojska powstańcze przed za 
jęciem miasta, aokontilj .h e b l i  okrążają 
cego. W ojska rządowe stawiały bardzo 
silny opór, walcząc nawet na p> #.ednu’eś 
ciach O godz. 22 całe miasto znajdov a 
ło się już w rękach zdobywców-.

Przednie straże gen. Yarela odlegle 
są o  27 kim. od Madrytu. Oddziały kawa 
Ierji pik Monasterio osiągnęły linje Ga 
Ataineda Ocla Sagra i znajdują się w od 
ległośei 14 klin. od Aranjuez?'

WOJSKA RZĄDOWE ZAŻARCIE 
WACCZĄ NA CLICACłł OYIEDO?
MADRYT (Pat) Ogłoszono następujący ko- 

imwwbuł oficja lny: na francie .północnym i pól 
nocno zachodnimi na odcinku środkowym i 
wschodnim syiluaicja bez zmiany. Oddziały rzą­
dowe walczą v  dalszym ciągu na ulicach Ovie 
do, atakując dom y zajęte przez, powstańców. 
Ko (nmnyi gómćkóiw proiwatdzą ^acięjtc waflfcji 
z silnym oddziałem powstańców, podążającym 
z Galicji ma pom oc grupie pik. Ar and a. Pow­
stańcy ponieśli w v, alkach itych poważne straty.

HANDAYE (Pap. Trybuna! ludowy w Alba 
cete skazał na śmierć 27 oficerów , a trybunał 
w Geronie 7-iu.

Ziemia rzymska na Kopiec Marszałka
Wojskowa misja w łosKa która przywiezie tę ziem ę 

przybędzie równieł oo Wilna
RZYM, (Pat). AV .skład wojskowej misji w ło­

skiej, która w czwartek tj. dnia 22 hm. tty-jedzie 
z Rzymu do. Krakowa i zawiezie ziemię rz .rn.ską 
na kopice MairtiWfltka Piłsudskiego na Sowińcu. 
•wchodzą 1* szef misji gen. Coselscłr. Eugen iusz, 
poacł do parlamentu, prezes związku wlo-skiego 
ochotnik o w wojennych, 2‘ gen. dywizji Sónm a 
Hum-hert, b dowódca dywizji „28 października'1 
z oslaitn ie.j wojny ahisyusik.ej, i) gen. Rngioni 
Rudolf, dowódca grupy leg jon ów milicji fa-szys 
iowskiej w Neapolu, 4) gen. Raffaldi AA ikior, na 
czelny d ca milicji faszystowskiej kolejowej i

portowej, 5) olk. ..ztałzu głównego Becardi Pa 
wei, 6 ) kpt. Cahalzar Guido. 7) oodoficetr Mairio 
San-tim. Czł-mkowie mrsji zabawią w Krakowie 
24 i 25 hm. W Warszawie beda w dniach 26 i 27 
hm., a w Wilnie 28 hm.

Na Amforze, .zawierającej ziemię rzymską na 
kopiee Marszalka PiŁsudskiego, znajdować się 
będzie następujący napis w  języku włoskim 
„Tu jest ziemia, którą Rzym ofiaruje, aby uczcić 
pamięć J. Piłsudskiego Paiździcrnik 1936 e. —  14 
roku ery fas-ystowakiej

Jdk przybyła odsiecz do Oviedo
QA IEiDO, (i ał) Korcspondonit Iiavasa deno j legało uxl<ziennemu bombardowanii'. Szkody wy

si, iż płk. Marcin Alonso dowodzący ioJuininą. 1 T7.ąuzone przez pociski art^lerji rządowej są ol-
klóra przyszła z odsieo/ą, spotkał się z dow ód­
cą obleganych w mieście rpo-wstańców z gen. 
A rand o dokładnie o  godz. 20 m. 30 w sobotę 
wpobliżu dworca głównego na ulicy Dauria. 
Spotikar ie to zakończyło -trzymiesięcznie cihlęże 
nic, jakie wytrzymało Oviedo.

Miasto W  ciągu długotrwałego oblęrżeuia pod

brzuinie. Uszkodzonych zostało wiole gmachów o  
dużej artystyczne i -wamtasci.

Dokładna ilość ofiair garnizonu i ludności 
cswillnoj miasta, nie jest jeszcze znana. W -dh^ 
przybliżony cli danych zginęło przeszło 100 żoł­
nierzy, należących do ganniz-oniu większość o f i­
cerów albo utraciło życie, albo odiniosło rany

Premjer Goering drug^ osobą w Rzeszy
po Hitlerze

Specjalne uprawnienie premj. Goeringa przy reaićzowŁn.u
4>Letnieyo planu

b£KLlri (Pat) Kanclerz H itler wydał 
w związku z wykonaniem 4-letniego 
planu następujący dekret.

„Realizacja nowego 4-Iemiego pla- 
nut który zapowiedziałem na kongi-e- 
sie narodowym w Norymberdzie, wy­
maga jednolitego kierownictwa siłami 
narodu niemieckiego i wytężonej dys­
cypliny ze strony czynników decydu­
jących partji i państwa.

Wykonanie 4-Ietniego oianu powie- 
rzan Prem jerowi Gen. Goeringowi,

*
Ogłoszony dziś dekret kanclerza Hitlera na 

daje premjejowi oruskiemu gen. Goeringowi 
tak szerokie i daleko idące uprawuienia. że rolę 
gen Goeringa przyrównać można do stanowiska 
■wicekanclerza. Przypomnieć należy że już 
przed idlku miesiącami gen. eGoring stal się 
czynnik.em nadrzędnym nad resortami gospo 
darczemi Rzeszy. Obecnie, w myśl wyraźnego

który wyda potrzebne ao przeprowa­
dzenia powierzonego mu zadania za­
rządzenia, otrzymując równocześnie 
prawo wydawania u tej dziedzinie 
rozporządzeń 7  mocą ustawy i zarzą­
dzeń administracyjnych, oraz prrw o  
wysłuchiwania opinji i wnioskuw naj­
wyższych władz Rzeszy i wszystkich 
instancyj partyjnych, D*-zy równo­
czesnym uprawnieniu dawania im  
wskazówek4*.

życzenia kanclerza gen. Goeringowi oodlegać bę 
dą bezpośrednio wszystkie organy rządowe i 
partyjne z najwyzszemi władzami Rzeszy włącz 
ule. Pozr tam podniesienie gen. Goeringa do 
godności 2 -ej w państwie osoby po kanclerzu, 
jest dowodem, iż premjer cieszy się zupełnym 
zaufaniem Adolfa Hitlera

O STATN IE  DNI SPRZED AŻY

Miljon głodnych czeka na pomoc
W ARSZAWA (Pat) W  dniu 19 bm. odbyło

się w mfjni-sterstw ie opieki społecznej, pod prze 
wodlni-c ttctm min M. Zyindrann Kościnłkowsk.e- 
g o  posiedzenie .aczelnego Wydziału M y.konaw- 
czcgo Og ókiotn cisk i cg o Obywatelskiego Komite­
tu Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Zagajając oibrady, min. Kościalfcowsk. pod-
• kreślił ikoiiiccznrCi-.ć takieigo nozhudowania aikcji 

pomocy zimowej, aby mogła ona .zaspokoić po­
trzeby 400.000 bezebotnych, a więc "-raz z rodzi­
nami NLE MNIFJ MII.JONA OSÓB. *m

Omawiając społeczny charakter akcji pom o­
cy zimo woj. min. Kościałkowski podniósł z jod-

calego zorgan izowanego społcczeńst-wa we wszel 
kich przejaiwadi pracy komitetów obywatels­
kich, z drugiej zaś —  konieczność -pow szochnej 
ofiarności puł>ricznc(j Ofiamność ta n,ie może się 
ograniczać' jedynie do dkładainia darów w gomo­
rę. czy naluraljach, aile -wyrazić się niusi raw 
nictż w bezipośredniej opiece społeczeństwa nad 
rodzinami bezrobotnych w tak ciężkim dla nich 
okresie*

W  trakcie dyskusji ustalono, że zbiórka 
trwać będzie ogółem 5  miesięcy, w tern zbiórka 
bezpośrednia cd  25 października do 18 listopa 
da, pi zyczem dzień Święta Narodowego —  11 
listopada —  będzie danem największego nasilę

nej strony konieczność powszechnego udziału , r z b i o r k i .

Jeieli leszcze nie nsrbyłeS losu l-el kiesy
k p i e a z  d o  k o l e k t u r y

m n n n  m  s z c iE ś m

W ie lk a  44 W I L N O  M ick iew icza  10
9  C  I  Ą O  IW t  B fil I  E P O J L T R Z L $

trzęsienie ziemi w okolicach Wenecji

■ i j i

RZYliT (Pat). W  pobliżu mieiscowości Sar 
rono utworzyły się olbrzymie szczeliny.

Prowincja wenecka została nawiedziona wczo 
raj o  godz. 22 przez wstrząsy podziemne. Szez.e 
golnie silnie dały się one odczuć w Udina i Bel 
luno

Ludność ogarnięta paniką opuszczała swe 
domostwa. W prowincji Bclluno zniszczeniu 
uległo przeszło 150 domów. Najbardziej ueier 

piały trzy wioski. Ogółem nuiotówąno wzzoraj

trzy wstrząsy poazlemne. Podczas osimlutcgo 
z nich nie byki żadnych ofiar w luoziach. Słn 
ty inaterjulne zuaezne.

Techiiik zi bńw sztucznych

Ł . M IN K IE R  powrócił
Wileńska 21 m. 1.
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Uroczystość w Addis-Aue^ie

Twórca filozofii polskie]
(Z powodu 7G-e| rocznicy uroozin prof. Kłz  mierze Twardowskiego)

Niech iii; tytuł lego artykułu nie w yd i ko­
muś przesadą. Mieliśmy -w iPo-lscc filozofii'.’ , na­
wet znakomitych, którzy -w swoim czasie euro 
pejską myśl filozoficzną kontynaow.il. i wzbo 
gocali, wielkiej nieraz zaznając .sławi, .ile nie 
było u nas nigdy t a\v „szikoly“ filozoficznej, 
to znaczy teg-o, co zapewnia ciągłość ipTacy, wy 
domo-nufa jej mei-otly, slwarzą kulturę i tr i ly 
cję filozoficzną. A to właśnie stworzył w Polsce 
Twaidoiwski, ktorego 70 tą rocznicę urodzin 
czci właśnie świat ua-ukowy,. Xiedhiżc więc b ; 
dzie ona dobrą okazją do pobieżnego choćby 
nasim cowania roli i miejsca, jakie ma dostojny 
jubilat w kulturze porskiej.

Dr. Kazimierz Jerzy Adolf ze SkrzypmyOgoń 
czyk Twardowski urodził się 20 października 
1806 r„ w Wiedniu, jako syn w j żsizego urzędni­
ka auistrjaekiego ministerstwa skarbu, wykszłał 
cenie średnie odebrał jako stypendysta w styn 
nem ,,'Ulieres*amim“ w ęgierskiem, które ukoń 
czył z odznaczeniem Ciekawe jest obserwować 
drogę s-tudjów młodego Twardowskiego, która, 
jak się okazało, lak świetnie zaważyła na dal 
szych jego poczynaniach. I lak w latach wczcs 
nej młodości uksztu-ioony pi zez szkołę przezna 
czoną dla przyszłych mężów stanu, na uniwer 
syntecie dostaje się pod wplyrw Franciszka Bren 
Lano mistrza t. zw „szkoły austrjackiej", łączą 
cemu w naukach fi.lozofi-cznych precyzję obserwa 
cji i m ticd eksperymentu przyrodniczego z jas 
nością myśli Arystotelesa i Tomasza z Akwinu. 
Będąc ulubionym uczniem Brenitany, studiuje 
Twaidowski jednocześnie historję przyrodę i 
matematykę. Obok studjów -— ,jalk pisze W ł 
Watwicki w krótkiej b.ograf ji (w „Księdze pa 
m iąkow ej ku uczczeniiu 2ó-letniej działalności 
Kazimierza Tw ardow skiego1) z której te infor 
maioje głownie czerpiemy —  wielki wpływ na po 
s awę życiową Twardowskiego miało zetknięcie 
się z W ojciechem Dzleduszychim, u którego 
Twardowski spędzał wakacje, jako nauczyciel je 
go syna. Bzieduszycki, profesor estetyki, poeta, 
uolityk erudyita i bon viven poniekąd,, natura 
niezwykłe bujna i bogata, był w oczach Twar 
dowsk.ego jakby nicujętym w ram y‘ żywiołem, 
wytarnowującyin się wspaniale, bryskoJliwie, ale 
—  okolicznościowo. Konieczność racjonalnego 
uk-sztu urwania życia i prac stała się, może wsku 
tek tego zetknięcia, jedną z zasad Kazimierza 
T w ardo" skiego.

Uzyskawszy doktorat w roku 1892 po złoże 
niu egzaminów ścisłych z filozofji, f ió lo g j; kia 
sycznej, matematyki i fiizyki, staje miody uczony 
wobec kłopo'óv, m.iler jalny ch, które zmuszają 
go  do wyczerpującej pracy biurowej. Praca na 
ukowa możliwa jest chyba po nocach — więc 
prącuje ó  świcie! W  ten siposob powstaje pTa 
ca w języku niemieckim „Przyczynki do nauki 
o treści i przedmiocie wyobrażeń", na podsta 
w ie której habilituje się Twardowski, w Wied 
n ru w roku 1894 i obejm uje lam wykłady Już 
jednak w roku następnym v dzimy go jako pro 
fesora nadzwyczajnego na uniwersytecie we 
Lwowie. Puste dotąd audytorja filozoficzne ryeh 
ło  zaludniła fama o makumitym prelegent.e; 
niedługo potem wykłady odbywają się już w 
mieście żadna bowiem z sal unaw ensynecKidh 
nie może pomieścić slucnaczt,

Doskonale wychowany, Twaruowski staje się 
skolei sam znakomitym wychowawcą. Wy kia 
dy jego, przedziwnie jasne i pTzyiStępne, zdają 
się wskazywać n „ wrodzony dar i talent nauczy- 
nolsk i, ale nie mniejsze wat o n  wykazuje jako 
organizator Te dwa —  peaagogw-zny i organiza

torsiki — kierunki- działalności odrywają go nie 
raz od pracy naukowej. Uwzględniając.jlyłko naj 
ważniejsze: — zakłada pierwsze „ Polsce semi 
narjunr filozoficzne oraz pracownię psychoiogjj 
aksperynnuiitałincj reorganizuje k olo  filozoficzne, 
w Warem urabiali się imtodizi, maukoy cy z prze 
różnych dziedzin, jest współzałożycieJem i pierw 
szyrn wiceprezesem wiedeńskiego- Towarzystwa 
filozoficznego, składa w r. 1904 we Lwowie 
Polskie Towarzystwo Filozoficzne, pracuje w 
Towarzystwie Popierania Nauki Polskiej, w 
Kasię im. Mianowskiego, jest przewodniczącym, 
lwowskiego oddziału komisji do badania dzie 
jów  wychowania i szkolnictwa polskiego, od 
en w-li powstania „Przeglądu Filozoficznego'* 
obejmuje lwowskie pr/eosU.wćckustw o tego pis 
ma, oraz zasila je pracami własnie-nn i uczniów, 
redaguję wszystkie wydawnictwa Polskiego To w. 
Filozoficznego, miesięcznik „Muzeum", miesięcz 
nik Ruch 1 Tl-uzoficzny" i t. d.; odbywa podróż 
naukową po ouro.pejsklołi ogniskach nauk psy 
ekologicznych by przenieść nowe zdobycze do 
Lwowa, wygłasza prelekcje zagranicą i w* kra­
ju w towarzystwach naukowych, na przeróż 
nych zjazdach i kursach.

Wiele -mają mu do zawdzięczenia lekarze o 
boa filozofów, riiatennalyęy ołiok pedagogów. 
Uczniowie jego ma przeróżnych polach zdobywa 
ją sobie iunię. I laik jego uczniami są profesoro 
wie lwowscy Ajdulkiewlcz i Ingarden, poznańscy
—  Błachowsik i Zuwrski, warszawscy —  Ko 
tarbiński, Leśniewski, Łukaszewicz, Tatarkie 
v.icz i W itwick'; w  Wi/lnie unainy „twardows-zczy 
ka w oisobie prof. Tadeusza CzcżowskLgo, pro 
rek era i  dziekana. Do uczniów Twardowskiego 
zaliczyć należy również profesorów: Kleinera, 
Kridla - Lempickieg-o, Rozrosła się ;więc „szke 
la" u wychowanków je-j poznać łalwo —  po me 
todach pracy, po stosunku do zadań nauki.

Wtzystko io mus-ało odrywać' Twardowskie 
go od własnej działalności naukowej. A przecież 
jest ona mimo to niezwykle obszerna, w doiiios 
łości nieraz fundamentalnej Wyliczmy choć po 
bieżnie: —  w rotku 1897 ukazuje się rozprawka 
„Psyehoilogj.i wobec filozofji i fizjo.ogji", w 1898
—  większa pTaca „Wyobrażenia i pojęcia", w 
1900 —  „O t. zw . prawdach względnych", prze 
tłumaczona potom na niemiecki, w 1901 —  pod 
ręcznik „Zasadnicze pojęcia dydaktyki i logiki", 
w 1908 —  „O  istocie p o jęć" (w języku nieiniec 
kiru), w 1910 —  „O 'fijozofji średniowiecznej wy 
kładów sześć", oraz „O metodzie psycliolcgji...'', 
w 1911 —  „O czynnościach i wytworach.. " w 
1913 —  „O psychologji, jej przedmiocie, zada 
niaoh, metodzie...", w 1917 —  ,,-G patrjolyzniie"; 
prócz tego mnóstwo rozpraw i artykułów ogła 
szanyoh w czasopismach z najrozma.itsiyelh dzie 
d zn  filCzoiji i życia. Jako oddzielną pozycję za 
i.otuiw-ać należy przekłady dzieł (filozoficznych z 
języlków obcych —  właisme Iuh leż uczniów, :nle 
przez mego inspirowaiie.

Rozumiem że n i ;  specjaliście równi,- trudno 
będzie z tego- suchego wyuczenia zorjontować się. 
w gatunku i doniosłości tych prac, jak tatwo by 
łaby zrozumieć ich treść i horyzonty w osobi 
stym kontakcie —  słuchając wykładu, czy od 
czytu Profesora. Zmuszony warunkami pracy 
dziennikarskiej na tern wyliczeniu dziś poprze 
stać spróbuję jednak w najbliższej .Kolumnie 
Literackiej'' zobrazować jeden przynajmnej frag 
ni-crit myśli Kazimierza- Twardowskiego—mianu 
wicie stosunek nauki filozoficznej do t. zw. pog 
lądu na świat.

JOZEF MAŚLINSKI.
m m m m m m

W  rocznie.; wybuchu wojny między Włochami a Auisynją w Addis Ahebie odbyły się wielkie
uroczystości iz udziałem wicekróla Graziani, m iejscowych notablów i ludności Na zdjęciu __
wicekról Graziani i głowa kościoła kuptyjskiego Abuna ze świtą udają się na uroczystości.

Mickiewite dał na-n w „Panu Tadeuszu ‘ syn 
tezę czoiru ziemi norwogrodzKiej z przełomu 
wieku X III na. XIX. Genijalny muzyk chwycił 
pewną ręką smyczek i w ydobył z instrumentu 
pełnię ronów, którem ten instrument stale gra, 
jak harfa eolska-, ale ktÓTych bez pom ocy skrzyp 
ka usłyszeć nie byliśmy w s la ir ; Micikiewiioz 
nauczył nas nastawiać uszy na drganie tych 
strun, którym na imię piękno ziem na.s/1-y, nie 
ba nad nią rozpostartego i  wszystkiego co  na 
ulej żyje, i w wiecznej przemianie z przeszłości 
■w przyszłość' się pnzewala.

„Przełom wieków" przeżywamy stale tyllko 
koła przemian obracają się raz z  mniejszą kie 
dytndzaej z większą szybkością. I harfy eolskie 
piękne ziemi pilskiej i wszystkiego co na niej 
żyje — grają ciągle, tylko w  wirze wielkich i 
małych spraw codziennych nie zawsze słyszy 
m y tę muzykę. Usłyszeliśmy ją w pogodni dzień 
październikowy w Oborku, v powiecie mołode 
czańskim

Pan Wanda z Dederków Eynarowicizowh' po | 
stanowiła, pod skromnym pozorem „W ystawy 
Iniarsikiieij", urządzonej w dfu 11 października 
1986 r w majątku Obórek |Kik:uać to, .na co 
oczy jej patrzyły od młodości. Gudownem tłem 
pokazu był siary drewniany, słomą kryty dwór 

T w Oborku miejsce urodzenia Leonarda Chodź- 
lfc.ii, pochodzący z początku XVIII wieku i ed wie 
ków prizechodżący z jiakolenia na pokolenie. —  
Zbudowany prtzez Kazimitiza Dederkę, Pisarza 
Trybunału W. X Liit przetrwał dwór w pi-er 
wotnym swoim stanie do dzisiejszych czasów; 
zawierucha wojenna zniszczyła tylko wnętnze. 
Wystawę Iniar.yką urządzono w dawnym, ołbrzy 
mim. nieużywanym obecnie salonie mieszczą 
cym  się w głównem skrzydle dworu. Wchodzi 
■my od streny ogródka, zamkniętego trzema 
sknzydłami domu, popod koiiumnadą, do sieni 
udiikoromaneij kolorowenn tkaninami. Umiesz 

czono, łam 2 wićlkie stumipy, niecki i piękny du 
ży kosz do przechowywania zboża, robiony ze 
słomy wiązanej lesiz-czyinowem łykiem. Słoi tain 
muzyka wiejska, która będzie grać: w chwili 
otwarcia wystawy: skrzypce „hurmuszka" i —

I cymbały.
Salon posiada 3 okien o 1 nfk niskich para

petacb, że tylko je prizekioczyć, aby się rnaleź-; 
w ogrodzie Poipod belkami na ścianach udrapo 
waiió kołu-rowe tkaniny, wzorzyste dymki i kra 
ly%, śliczne w  kolcracli, robione na własne pot 
rzeby —  tkaczki nie są ziliyt pochopne do sprze 
dawania tych cudów Na stołach, poprzykrywa 
nych taikjiemiiż tkaninaani —  ziwfcje idotma, ręcz 
niki, materjaty wełniane ulirnniowe. A na sto­
jakach pouiiinane to, co obecnie uczą się elziew 
czeta robić w Kołach Gospodyń ■Wiejskich: wy­
roby trykcitanskie, jaik szalle. ch listeczki, swe 
tCT-ki wełniane i Itiiane, o pięknie zbnrmonizo 
wlanych kolorach, prostej formy, praktyczne i 
ładne. Wśród, tego dobytku przechadzają się, 
<K ze kując na cżwareie —  gospodynie wiejskie 
w wydobytych ze skrzyń barwnych, m iejsco­
wy-cli słirojach ludowych. Spódnice — andaraki 
lniane 'lub -wełniane iw kraty, rzadziej w pasy, 
w kolorach czerwonym, zielonym żółtym i czar 
liyim w różnych kombinacjach, z przewagą czer 
wonego, i zielonego. Kraitki drobne, splot zwyk 
łego płótna. Niektóre obszyte u dołu aksamitem 
czarnym, ąjlbo czarnym i żółtym, w miejscu po 
łączenia z  kratami wycinanym w zęby. Fartu 
chy płócienne, alłio teł z materjału podobnego 
jak spódnice G^ursety czarne, jeden szaTY o

j ciepłym, oidcifu.iu, z lii-aterjałów kupnych, bez 
żadnych ozdób. Koszule płócienne-, lisjewka u 
sz\i ozdobiona wąziutką i bardzo drobno spli 
sowaną falbaneczką na szyi korale .i paciorki. 
N.ektare gospodymie zamiast gorsetów mają kaf 
tany luźne, si-gająec nitco IH>J|iżoj pasa, o/zioi 
bione u d-ehi i przy n.ikawatSi szeroką S t  7 cm 
dekoracją, ułożoną bardzo kombinacyjnie w ro 
dzaju mocno splisowanych i ciasno, pozszywa 
nycli falbanek z tego samego maierjalu. co 
kaftany. A na głowach chustki kupne, koloru 
czerwonego, wiiśniowegcę kremowego, drukowa 
nc w kwiaty iitp. Przeważają kolory ciemne o 
silncin nasileniu, materjal wełniany, jedna jed 
wabna. Męiżatiki wiążą eihlirtki inaczej, dziew­
częta inaczej. Młode mężatki mają na głowie 
czepiec, z którego- widoczna jest z pod cmistki 
tytko mała. biata, bardzo mocno i drobno spli 
sowana meszka. U starszych kobiet wychodzą 
z pod chustki oprócz'riuszki, widocznej nad czo 
leni przyszyte do czepca i zwisające z dwóch 
stron na uszy, półokrągłe kawałki kolorowego 
kwiecistego brokatu, do którego zmów przyszyte 
są jedwabne wstążki, szerokie na 4 palce, czer 
wone, w kwiaty, zwisające z dwóch slron na 
pie-T.S'. Do chustki, związanej na ciemieniu ,na
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N o w o k a i n a  k o i  b ó l
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PIŁOW a NIE NOGI ŻYWEMU CZŁOWIEKOWI.
Jak zmniejszyć ból? Jak usunąć ból przy 

chirurgicznych operacjach? —  to były r.ajLstot 
nlejsze zagadnienia medycyny od wielu lat Ope 
yacyj bowiem dokonywano „na ż ywo“  przy 
strasznych cierpieniach pacjentów Łatwo so­
bie wyouiazić jakie nięezarnie inu.siui znosie 
chory, gdy mu chirurg piłował nogę bez żadne 
go znieczulenia.

Juz w klasypcznej starożytności uzyskiwano 
miejscowe znieczulenia za pom ocą podwiązy«v 
nią kończyn. Na uśmierzanie Ibóiu taki sam spo 
sób przekazali nam Aiabowie. Nawet amputacji 
kończyn dokonywano w ten sposób i metoda 
oodwiązywania utrzymała się do połowy ubieg 
tego stulecia.

Rok obecny jesł rokiem 30-Ietn;egii jubileu 
szu narodzin najazielniejszego środka przeciw 
bólowi —  Novoeainy.

Już w klasycznej słarożytnośei uzyskiwano 
n»iejsni)we znieczulenie zapmnoeą podwiązywa 
niw kończyn. Taki sam sposób uśmierzania tńłu 
przekazali nam Aiabowie Nawet amputacji koń 
czyn dokonywano w ten sposób i metoda pod 
wiązywania utrzyma,a się do połowy ubiegłego 

‘ stulecia.
Siocowanie wewnętrznych środków do zwal­

czani— bólu, znane było również od bardzo da w 
na. Starożytni Chińczycy n,p- palili przed zaliie 
gaml chirurgicznymi opium. Inajame zaś uży 
wali op iócz  opium także haszyszu; wiemy rów 
nieź, że Egipcjanie znali usypiające działanie 
korzeni nrandragoi j .

W  I wieku po narodzeniu Chrystusa, weszły 
w użycie t. zw. gąbki usypiające, które zawie 
rafy opium, cykutę oraz szalej.

W  początkach czasów nowożytnych, .posługi 
wano się znieczulającym działaniem zimn_ dla 
ułagodzenia Łóiu.

CJ najdawniejszych czasów próbowano tak
ze znieczulenia miejscuwego, zupoinocą roślin 
nych środków odznaczających, jak lip. niąiidra 
gorę, cykuiy, tojaau i inn. Stosowano je w po 
staci okładów, .plastrów i przemywam Później 
wyciąphy na p-erwszy plan mak i szalej. Prz, 
kiadano te rośliny na miejsca, które miały być 
poddano zabiegowi i spodziewano a,ę, iż zm niej­
szą wrażliwość na ból.

CHI OROFOIŁM, ETER.

Wszystkie te tposony, nie zdołały jednak u- 
w ołaić ludzkości o d  lęka przed nożem chirur 
ga. Dopiero wprowadzenie tlenku azolu (gazu 
łozweielająeegoJ w roku 1844, wskazało uową 
arogę praktyce lekarskiej. W  roku 1844 nastu 
piło wpruwadzenie do lecznictwa eteru, a rok 
1848 przynlód wynalezienie chloroformu i w 
ten sposób zagadnienie zwalczania bóiu zostało 
do pewnego stopnia ‘huzwiązane

Jednakże, ani wiedza- ani chemja nie po,prze 
stałj na osiągniętych wynikach; dalsze nadania 
naukowe w-} kryły własności kokainy, znieczula 
jącej nerwy podskome.

Ujemną stronę stosowania kokainy stanowiła 
silna jaciowitość i je j cecny jadowitego sroaka 
odurzają* ego, starano się więc wytworzyć na 
drodze chemicznej, podobnie do kokainy ozia 
łające związki, pozbawione jednak je j cech u 
jcmnych. Długoletnie 1 uciążliwe wysiłki w tym 
kierunku, zrastały wreszcie uwieńczone, odkry 
dem  Novok«iny przez EinUorna w roku 1005.

NOYOKAINA,

No\okaina zdobyta sobie w bardzo krótkim 
czasie przodujące stanowisko w zakresie znie­
czulania miejscowego. Przy pom ocy tego środ 
ku można było odląd przeprowadzać bezboles 
ne miejscowe zabiegł chirurgiczne bez ucieka- 
nia się do ogólnej narkozy

Szezególnem błogosławieństwem była noto 
lut--ta dla dentystykl, do której została wpro „  a 
dzonr w następnym roku po odkryciu.

Pojęcie nowoczesnej dentystykl łączy się 
tak ściśle z Novokuiną, że trudno sobie dzisiaj 
wyobrazić rwanie zęba lub zabieg ua szczęce 
bez zastrzyku Norokainą.

Na przysiadzie powstania Norokuiny widzi­
my, do j&uiego podziwu godnych wyników oo 
prowadzić mugą systematyczne badania chemi 
czne, dążące do uwolnienia ludzkeśd od chora 
by i boiu. Pięknym zaiste sukcesem nauki jest 
stworzenie Novokainy, której kima „ropei eapo 
biega szybka 1 skutecznie bolo .n

Noyokaina ma przewagę nad swoją „matką14 
—  kokainą. Znlet mianie miejscowe przy porno 
cy kokainy opróc.t zamierzonego celu —  spro 
wadza szereg skutków ubocznych.

Znany jest powszechnie nałóg stoao'wanla

, 'kjrkainy przez narlomanÓT-. W  formie ąana. 
ki* wdychają ją  kokainiści i później zapadają 
w  sen, podczas którego przeżywają rozmaite 
mitr mjr. zen la i wizje. Nie pot.zeb„ dodawać, 
że w ten sposób rujnują tw ój organizm wgześ 
ki nowiem narfcoły"; daje tylko chwilowe zado 
wolenie, ■w końcu zaś zabija poproś u czlowie 
fa , osłabiając j*go sprawność umysłową 1 fi­
zyczną.

NovoualuH jest p o ć  tym wzgiędem lepszym 
środkiem narkotycznym od koLainy. Koi Lól
bez złych specjalnie następstw. om.

Mawy angitiskł samolbt wojeituy

e ‘ ja,- - >V- 'a.,' ' V. '• Żb. ki

W  związku z reorganizacją angielskich sił po w ietrznych, [H.- długich próbach zosi&ł oddany do 
■użytku nowy samoloit o  niespotykanych dotych czas walorach, jak padają pisma fachowe. Po 
za fenomenalną szybkością, samolot zaopatrzo ny jest w kabinę ze szkła sam zaś zbudowany 
jest z materjałów, które sprawiają, ż.e na zna cznieiszej wysokości jest niewidzialny.

Ze szpitala w Kłajpedzie
zbiegła trędowata

W  Kłajpedzie isanieje zalklad gdzie są izo 
Iowa ni trędowaci. Y\ ostatnich latach wypad­
ków zaehcu zeń na trąd nie notowano Ilość cho 
W eh iiuntkiniutyoh tam o-ddawna jest nieznaez 
na i zmniejsza się z kaiżdyim (okłam

Obecnie pisma liiewakie donoszą, će *  tak 
ładu tego zbiegła chora na trąd Mag dr Norkajd
Sówna., urodzona w -rókiu 1883 -w j>o\v kretyn- 
gowskiim.

Marynarz i automat
W Gdyni pełno jest t. zw aparatów „zręczne 

ościowych", które są zamaskowaną formą ha­
zardu. Wrzuca się do nich 20 groszy, pociąga 
się za rączkę i w zależności od lego jak ustawią 
się ruchome tarcze z zamieszczonemu na nich 
obrazkami, grający przegrywa, albo wygrywa 
Najczęściej jednak przegrywa, a ponieważ w 
większości wypadków grę uprawiają ludzie nie 
zamożni, więc często zdarza się, że oały -cii

| zarobek ginie w  metalowym pudle aparatu.
Wypadek laki zdarzył się 2ó-jeIniemu mary 

| naizowK Edwardowi Jamnicki-oumi, który w 
kantynie robotniczej w porch- przegrał znaczną 
ilość pieniędzy. Zirytowany niepowodzeniem 
chwycił aparat wyniósł go na ulicę i roznił, 
zabierając część pieniędzy. Resztę rozebrali *n 
ni. Jajniiiictkicgo aireszlowano i przekazano do 
•>ądu.

Czy nani Kowalska jest przesadna?
W  każdym razie je j sąsiadka przypuszczają, 

że tak jest, bo robi wielkie pranie co dwa tygo 
dnie, a nie, jak inne gospodynie, co cztery Ale 
one nie wiedzą o 'tom, o  czem wie pani lvowa) 
sika: im dłużej leży brudna bkjiizma, tam głę­

bie j osadza się brać w  ócanlnia. która wskutek
tego szybko ulega zniszczeniu. W ięc p. Kown1 
ska, aby tego uniknąć, pierze częściej, co zre­
sztą nie sprawia je j trudności, bo używa Radio- 
nu, idealnego srodta samo piorą ce go,

II III I I W — I
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Nic jestem jb-yt spoi lirzegawczy, ale metr 
morfoza Adasia rzucała się poprostu w oczy. 
Jeszcze iparę tygodni temu trudno było się dc* 
szukać w jego stroju chociażby pozorów etlegan 
cji; raczej pasował doń tytuł abnegata, niż (es) 
księcia Walji. Z czupryną też było jakoś ,,n.etc 
gc,“ i zaroś! nie zdradzał częstych stosunków 
z fryzjerem czy żyletką „Drapid“ .

Tak b j ło  d o  pierwszych -dni października. 
Od lego czasu ileż zmian.

Przedewszy-stkiem KAbliLLSZ. Nie jakaś .cy 
klistówka1', nie beret, aile taki wśochały, lśnią 
cy, szerokoskrzydtj, HuCkel, na którego podszen 
ce figuruje daia 1799. ■

—  bwietmie zachowany antyk —  pow-icdzia 
leni Adasiowii, gdy się chwalił przedemną n ab/t 
kier.ir Adaś się obraził . cbjaśnł, że jego nakry 
cie głowy to ostatni knzyk mody. Potem poka­
zał cenne spinki, modnie wykrojony kołnierzyk 
(sztywmyj, jedwabny szalik a t. d i t. d.

—  Mam i smoking —  dedał dumnie.
—  Powiedź nui Aduclina, skąd w tobie takie 

zmiany, ten pęd do elegancji?
Adam uśmiechnął się tajemniczo. ZrozumCa 

łem, iż chce, żebym jiowiedział „clierchez la 
feinnne“ . Powiedziałem. Był cadowolony.

Wczoraj wracałem bardzo, ijióźuo do domu 
(żen-t wyjechała, miałem więc urlop). Z ławki 
koło placu Orzeszkowej podniosła się jakaś ża 
iosna postać. Bary jedwabny szalik, śliczny Łl 
pelusz i —  jedna noga bez cbnv ia.

i- Adasiu co ai jest?
Adaś łkającym głosem opowiedział mi o swą 

je j niodołi
—  Bo widzisz, miaen. dziś iść z Janką na 

dancing Chciałem je j się pokazać w nowym 
smokingu i 'lakierkach, wiesz, w takich „lod 
kadi“ .

Ubrałem się, ogoliłem i puniKlna lnie zadzwo 
nalem a o mieszkania m ojej lubej. W przedpok* 
ju rozegrał się pierwszy akt tragcdji: ,,łódik. ‘ nie 
chciały wyilcżć' z kailosz^. /Męo^ytcm się oobry 
kwadrans, aż zniecierpliwiona Janka oiŁOkia, że 
nic warto zdejmować wogólle ikalcszy, bo już 
czas wychodzić. Poszliśmy W  szatni resiauracyj 
ne-j izn-owu zacząłem alakować nieszczęsne ka­
losze- Nie chciaiy ziazuć ani rusz. Janka czekała 
Życzliwy „Szatniarz1' poradził n*i zdj ,ć obuwie ra 
zom z kaloszami i następnie spróbować je  wy 
dłubać. Zająłem i zacząłem wydłubywać. Do 
Janki podszedł znajomy korporant i zabrał ją 
na salę. \vłaśnie' już miałem jeden lakier wyłu 
skamy Z nia-silępnyun było  gorzej —  w trakcie wy 
dostawania — połamał się. I życie moje sdę poła 
n.ało —  ...“

Przerwał nieszczęsny Adam, potrząsając 
szczątkiem . lódiki ‘. Nie pyrałean Oi ciąg danszy 
Złożyłem pocałunek na umęczonean c fo lc  dandy 
sa i po-,, ctlutiku odszedłem. D T F.

Echa pierwszomajowe
W  sali sądu okręgowego w  W ilnie lOibrzmia 

ły wczoraj echa tegorocznej akademji pierwszo 
n.ajowej, urządzonej przez ZZZ. w sali, w  której 
mieści się obecnie reatr „Nowośca '1 przy ul. Lud 
wisarskiej 4.

Na ławie oskarżonych znalazł się jeden z 
uczestników tej akaden.ji, hutnik Mieczysław 
Janiszewski, któremu akt oskarżenia zairzucal, 
że podczas akademji wznosił okrzyki antypańst­
wowe, gloryfikujące ustrój wr Sowłdtadh.

Sąd skazał entuzjastę sowieckiego „douroby 
tu“  na 2 lata więzienia. Janiszewski, który do 
czasu rozprawy przebywał na wolności. zos‘ ał 
niezwłocznie po wyroku aicsztowauy. (c ).

zainut" albo „na krzyż“ , przytwierdzają c/ę  
sta bukiecik kwiatów, zarowno panny jak i nu; 
żatki.

Pięknie i go<łniv prezentują się gosjiodjnic 
w  tycli fałdziislycii, uroczyisiych ubraniach, któ 
rc zawsze służyły jako strój świąteczny. Zaprą 
szają do następnego jHłkoju, talk samo udekoro 
wanego tkau iuuui iludowenu, i mieszczącego 
narzędlzia pracy tkackiej: nastawiony warsztad 
z rozpoczętą robotą kołowrotek i wrzeciono, 
oraz d/wie prząśbce: jt-dna z cieukiem włóknem 
Jniautjin, druga z białą jak śnieg wełną. Pcczy 
nają prząść —  !en na kołowTotku, wełnę na 
w-rze^ionie. AJiy pokazać, jak się na wrzecio­
nie przędzie. I wtedy zaśpiewały parę rwirotck 
jakże pięknej, starej białoruskiej pieśni przą­
dek. o  r-OiZllewnyin dziwnyim ryl.mie. miarowym 
jaik cbroty kołowrotka. I ucałowały się z rado 
ści, że tak cieknie wszy stko idizie. Była to 
część nieoficjalna, przód otwarciem jeszcze, nie 
obliczona na żadnych « idzirw.

A tymczasem muzyka w sieni zagrała mar­
sza, nastąpiły przemowy i przecięcie wstęgi —  
nie wslęgi, ale krajki mLejcowej — przez pana 
•shwosię mołotleczańskigoi, i  tłumy wpłynęły

oglądać dorobek pracy: to co było i minęło, jak 
Djp. jasno —  szare świlki czamynn aksamitem 
zdebionc; to cn było i jeszcze jest —  dymlki, 
płótn^ mateTjały unraniowe iid., i wreszcie to  
najnowsze, czego sic uczą obecnie. W  przeci­
wieństwie do wielu ininycli pokazów nie było 
w Oborku żadnych pretensjonalnych robótek 
żadn; cli pseudoludowości. Rozumne i ikultuirał 
ne kierownidtwo widoczne na kaiżdyim kroku. 
To zasługa pani Eyimrow-jczowej, prezeski Koła 
Ziemianek i wiceprezeski Koia Gospodyń W iej 
śkich, parni inż. Marji Kozłowskiej, inspektorki 
KiW Gospodyń Wiejskich rw W il. Izbie Rolniczej, 
iniistiruktorldi p. Dainuly Wojdatówmy i b. insl^u 
ktoiki p. Ro.zwadowskicj. Pirzy urządzeniu po 
kazu zasłu/yła się również bardzo Okr. Organi 
z.acja Toiw Kółek Rolniczych.

Przy obejrzeniiu wystawy go.ście wychodzą 
przed dom, i na murawie oŁcjk drowniau*j -ko 
luminady dworu rozpoczynają się tańce. Koło 
widzów coraz się zacieśnia. Ustępują sobie
wzajimnie miejsca i równocześnie pchają się 
aby l-epiej zobaczyć „wszystkie stany“  z XII 
księgi Pana Tadeusza, okoliczne obywatelstwo 
i chłopi, przyjezdni i miejiscciwi, żołnierze 
(prz d  cłiiwilą feyła defilada ułanów) i dzieci

wiejskie. 1 nam et cyuibalisia jest, ale nie Jam 
kici, tylko młody chłopiec (wiejski . grający 
wraz z skrzypkiem i -hairmomstą —  lew on ich ę. 
A rozochoccine, zadowolone z poiwodzania gos­
pód, ine w barwnych, -przęśl .‘cznych strojach 
idą w lany.

Czy lud tu taki piękny, czy to te barwne 
•wlsitęgi przy Czypkaioli i fałdzisle, dnugie spódni 
ce podkreślają -rucliów rylui i nadają zdro­
wym twarzom (koloryt -i gładkość*? Tańczą para 
mi, przeważmir kobiety, a również pani chłop 
có-w i także żołnierze —  widocznie tutejsi, bo 
przyśpiewują w tańcu o  Eewonie i  Leiv omi&zc. 
i Pc-lem jeszcze oglądanie i ocena włókna 
lnianego, zgromadzonego pod arkadami drew 
niamego spichlerza, równego wiekiem diworowi, 
i przeds la widnie w  domu ludowym. Śpiew chóru 
i. Lebiedziow-a, deklamacje i akłuallna szrtuczka 
teatralna, ułożona przez dziewczęta z Kół na te 
ma.t propagandy "lnu.

W laik bogato ułciżonym program io znalazł 
się jeszcze -czas na przyjęcie przez p. Eynaro 
wieżową zdaldka przybyłych gości cywilnych i 
oficerów przekąskami i gorącym barszczem, 
przyuzom nie bralkło „tysiąca ;joi\yinszowaii i

wiiwatny-cli wrzasków11 na cześć* gościruiej go­
spodyni.

Na czem ipolegało piękno tego dmp? Pozw o 
liła-bj m some powiedzieć- że była tr poprostu 
jakby świetnie skomponowana a nie napisana 
sztuka, w której au lorzj, aktorzy i widzowie 
razem brali lid-zaał, przeżywając w syntotycz 
nyin skrócie to, co  przeżywają w codziemner.i 
życiu, i dlatego sztuka ta Dyła lak bardzo autu 
tulru A treścią te i jedsmej w swoim rodzaju 
„p iem jery ‘‘ de Tarte, która się wraz z on ogra­

li ej fo-rmie powtórzy, pon.eważ była zh-ioiowa 
improwizacją —  jest huczący „przełom wie- 
ków“ doby obecnej, kiedy to koła przemian 
szybki obrót wzięły. I przekonaliśmy się, że po 
n.iimo tylu zmian zaszły cli w ciągu stu prawie 
lat, wieś nasza jest tak samo pi- kna, jak aa 
czasów akcji opisanej w  „Panu Tadeuszu

Taik częslo powracające w emopei Micaiewi 
cza słowa- „adh to może osiatn , przypomina 
ły się w tem dzień co chwila, i to zarówno na 
widok staroświeckiego dworu, ja-k i licznie re- 
prezoidowanyoh, a jednak nie używanvch ju t 
obecni* aituemtycznych barwach, strojow tu dc 
wyoli z okolicznjicli wisi,

•HELENA SCHRAMMÓWNA.
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idźcie w;ęc za (^go 
nieomylnym g ł ose m  
I z ufnościq oczekuj­
cie uśmiechu Szczę­
ścia, grajgc na loterji. 
Nie z w l e k a j q c  na­
bądźcie los I klasy 
37 L. P w szczęśliwej 
k o l e k i u r z e

oians

ZEBftAttlE KOMITETU 
Budowy PomniKa MrcKiewtcza

Komunikują Jtam, że zebranie Zarżą | w in:iłej sali konferencyjnej Urzędu V. o 
du Kinnileiu Głównego Budowy Pomni , jewótlakiiego pod przewódn/rtwem P- pre 
ka Adama Miekiewieza w Wilnie odbę j zesu gen. Lucjana Żeligowskiego 
dzie się dnia 23 październka o  godz. 18 |

Knebel dla prasy francuskiej szykuje
premier Bium

Wilnc, W ie k a  N r 6. 
K o n io P .K .0 .145461  
Z a  mówienia zam iejs­
cowe zataiwiam y od 
wrotnie C i ą g n i e n i e  
22  p o ż d z i e r n  i ka.

uródfu ia
ckA/rt i id roufó

PARYŻ, (Pal). 1‘rent jer Leon Blum 
wygłosił wczoraj prtzoimówiiienie ina zgro 
inaidizeniu socjaiMsitycznem. Prennjeii’ poru 
szył sprawę prasy, zapowiadają ż nie 
z.włcuciz/iiie po wizinowicinliai prac przez par 
lament, rząd wniesie ustawę prasową.. 
Ustawa ta stała się konieczną, być maże 
w ten sposób —  powiedział mówca —  
zdotaińiy ukarać i dotknąć w najc/nJsze 
miejsce jakiem jest kieszeń. pewn. liczbę

zawodowych oszczerców. Jeżeli osobni 
cy ci będą wiedi/iidJi, iż każde następne 
przestępstwo będzie kosztowało ich set 
ki tysięcy odszkodowania- jakie będą 
narsietH wypłacać, być może, iż staną się 
ostrożniejsi. Postaramy się również 7 nu 
sic pisma d o  ogłaszania bdansów w śei 
śl(- okreśi-onej formie. Pędzie również 
rozciągnięta kontrola nad ich raehunko 
w ością.

Nagły zgon inspektora Banku 
Gospodarstwa Krajowego

Wczoraj wieczorem w jednym z lio 
teIi w Weń sklei) nagle zasłabł przybyły 
piiKod kilku dniiami do WiiUia ma 
inspekcję inspektor Bamku Gospodar.-it 
wa Krajowego w Warszawie p. Kazi 
mierz Krynicki Wezwano pogotowie ra 
tankowe, lecz pomoc przybyła za późno.

Lekarz -stw icrdlził zgon
Zmarły ś. p. inspektor Kazimierz Kry 

nicki liczył ob lał. Przybył on do Wilna 
w' towarzystwie żony.

O wypadku powiadomiono telegrali 
cznie rodzinę zmarłego. * (c).

Belgia jest przezor
tiDokończenie a,i. ze str. 1-ej)

Oto komisarz Litwinow i agent jego, 
reprezentujący nząd madrycki zaczęli 
głośno mówić w Genewie o wojnach re 
ligijnych W ierne tym wskazówkom par 
tje kominturnowskie całego świata na­
wołują do wojny świętej w obronie 
rządu hisizipańskiego. Kottnunistycz 
na painja francuska nawołuje do wojny 
przeciwko liłszpańskiim jzbom nacjonali 
stycznym a także do wojny świętej z llit 
torem. Poinj sły wojny z Hitlerem suge 
rowame są zupełnie niedwuznacznie. Os 
Łatnśo partja komunistyczna postanowi 
ła urządzić na pograniczu miemieckiem 
masowe demonstracje o charakterze zde 
cydow anic agresywnym, prowokacyj 
nyrn. Z trudem imało się Bitumowi ułar 
gować, że zr edukowanie liczbę tych wie 
cuw —  urządzono ich 10 zamiias' 72. be 
mionstraiCje te, jak wiemy, spowodowały 
prutesi rząau niemiecRiego.

Te agresywne poczynania francuskiej 
partji komunistycznej wywołały w BeJ 
gji tak samo jak na całym świec i e —  
zrozumiały niepokoj. Bo przecie fraincu 
ska parlja komunistyczna należy do 
i rontu ludowego i daniowi podporę obe 
cnego rządu. Jeżek rządów, paatja nawo 
łujt do wojny ło niepokój może być 
aż nadto zrozumiały,

W  konkretnym jednak wypadku jest. 
wiadome, że komuniści nie reprezenitu ją 
opiiiji rządu. Nikt rnie wątpi, że Blum 
nie pójdzie na żadną awanturę przeciw­
ko Niemcom. Z lego w/ylędu obawy były 
by więc płonne. Trzeba jednak pamiętać 
że w warunkach jakie obecnie są we 
Francji,, niema pewiności czy juitro ko 
mun ści nie będą mog]i dojść niepodziel 
nie do władzv. Bezw-ątpiemia,, ż.e praiwdo 
podobieństwo je^t małe, ale jednak do­
stateczne by realni potity-cy ,nie mieli się 
z tem liczyć. "A wypadku zaś objęcia 
władzy przez komórkę francuską ko- 
minternu wszelkie ewentualności mog 
lyby się stai pra wd/.twe.

Ostami trok  rządu belgijskiego oz­
nacza popriłstu veto na w ypaflek tego 
rodzaju ewentualności. Belgta nie chce 
być wmieszana w żadną awanturę.

Ogłoszenie neutralności oznacza też 
zerwanie sojuszu wojskowego francu-

sk„ —  belgijskiego. Zrywając pr/yink  
rze wojskowe traci Belgja wygodną gwa 
rancję. Jest to> w ięc niewątpliwie pogor 
s/eni-e sytaucji. Widocznie jednak prze 
ważyły obawy jjrzed iperyipótjanii na wy 
padel. pomysłów- jaki jś „wojny religij 
itej".

1'rzefłumaezone na język potoczny 
ostatnie posunięcia rządu belgijskiego 
można streścić w lalki sposób:

„Gheemy mieć wolną rękę. W  każ­
dym wypadku zrobimy talk jak będzie 
tego wymagała belgijska racja stanu. —  
Wolimy m e mieć francuskich Jwsrar..- 
cyj niż dać się uwikłać, w jakąś unie obi i

e/alną, napastniczą —  chociaż mało 
prawdopodobną aw a(nturę'‘.

Jest t,0 nowy olbrzy-mi sukces Hitle 
ra i nowe iiiiępowodzenie Francji. —  
Francja drogo opłaca cenę sojuszu z 
Sowietami. Wierząc w najlepszą wole 
prenijcra BJmna można jedinaiK. wątpić 
cr.y rząd frontu ludowego odkairaska 
się od kurateli kom interim.

Ziuto- and ma chw ilę nie wątpilmy w 
zidrowy i twórczy instynkt--sprzymierzo 
nego z nainn narodu lrancuiskiego. Głos 
ten jeszcze przemówi i potrafi zagwa 
ranlować Francji wielką przyszłość.

Ptero.
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Kcwja wojsk przed królem Katrcdem i Ji-aslępo^ tronu Michałem.

PUDER sportow y
odda Panom I Paniom, skłonnym do pocenia się, nieocenione usługi.

O miłym subtelnym zapachu, usuwa zapach potu, zabezpiecza od wszel­
kich odparzeń, jest niezbędnym środkiem do pielęgnowania nóg.

L a b o ra to rju m  C hem lczno-Farm aceutyczne

itf. MaMinowshietgo
W arszaw a, C hm ielna 4

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

r  obliczu-szczęścia
Gdj szczęście spada iui człowieka nagle - 

„ozatamia go i odurza niby mocny trunek, stąd 
znane powiedzenia: pijany szczęściem, warjuje 
ze szczęścia ł ł . fi

Radosne wstrząsy bywają różne niewątpli 
v-ie jednak najmiększych emoc-yj może ezlowi. 
kowi di starczyć gwahov nv i oblity przypływ 
gotówki- W ta kici) ra.zach ludzie leagują uardzo 
roizmaicie, a niektórzy, zwłaszcza ci, niezbyt 
„otrzaskam z foirl,uną“ , zacliowują się w chwili 
szczęścia nicnaluraliiiie, a często dziwacznie.

Ciekawe i  liiepozbawione humoru objawy 
zaobserwowano u ludzi, którym przypadła w 
udziale wygrana loteryjna i to nie tyjiko jedna 
z największych, ale nawet średnia, nie pTzenosZ4 
ca paru tysięcy złotych ng  ćwrartikę.

Oto Ikiłka iprzytkiadów:
Było ło  w sieoipiiiu r. b. Pan K. urzędnik, 

człowiek nacechowany rozwaąą i pełnym god­
ności umiarem, wywołał w tramwaju skandal.

Pewnego dnia wracał z biura o zwykłej go 
dżinie, gdy do tramwaju wtargnął gazeciarz z 
okrzykiem.

—  kwrjeeer z tabelo lołeeeer..!
Pan K nabył gazettkę, rozwinął i pogT^żył 

się w czytaniu. Ka vis a vis siedziała jak..,ś kor 
pftlłwnilua jejmość, ’w zamyisleniu sjwglądaaa na 
stateczne oblicze pana K. i ani jej przez mysi 
nie przeszło, że ten poważny pan może być zdol 
iiyfn d o  tego, co zrobili po  chwili. Oto przeczy 
tawszy gazetlkę, złożył ją we czworo —  na po­
zór spokojnie —  schował do kieszeni i nagie 
krzyknął donośnie:

—  Hip, hip! hurra! hurra!
1 zanim jejmość' zoążyła się izoirjemtować, 

pan K. jjodiw ycił ją w ramiona i ucałował w  
oba policzki — z dubel.owlki.

v\ tramwaju pow-stało zam.eszanie, a dama 
obrażona w swojej sikromnoócl zaczęła się do­
magać opieki pollicji. Po drwili sprawa się wy­
jaśniła —  pan K. /trzymał cały los kołerjś Pań 
stwowej i na rtflifner jegu padło sto łysięcy złoi 
tych. Dowiedz i a wszy się o tem pasażerowie Iram 
waju vybaczy,lL imu gałkę, dama udot-mciiał a 
się również i nawet odtąd Judzie «  idywaili icli 
razem.

W  przeciwieństwie do pana te, służąca pcw 
nyc/h paiisiwa, imieniem Marynia, okazała nad 
miar spokoju wobec dużej wygranej. Na jej 
ćwiartkę przypadło dwadzieścia tysięcy złotych 
Odebrawszy pieniądze, poczciwa Marynia zawinę 
ła je  w  chiisllkę i ukryła na dnie kuierka. 
W brew przewidywaniom jej pracodawców, że 
podziękuje za służbę i odejdzie, Marynia zabra 
ła się w  najleinsze do zanratania.

— -Cóż to tMaryinia robi najlepszego? —  zdzi 
wiła się pani doniu — czy Marynia nie ma żad 
lycti noiwych zamiarów?

—  A ja sobie nalk wyotaltKiulowałam —  odpo­
wiedziała naiiwnie — że jeszcze wysłużę u pan 
„iwa do końca rokiu, a polem ło  pójdę na wieś 
i kupię gospodarstwo

Tak się też siało. Marynda nietylko kupiła , 
gospodarstwo, ale wkrótce wyszła za mąż i za 
żywa wielkiej powagi we wsi.

Pewien młodzieniec wygrawszy większą su­
mę, przez dwa dni z rzęidiu jeździł taksówkami.
Z obawy o jego nerwy, przyjaciele doraozili mu 
ażeby 'kupił sobie ęyygodiną, czterocylindrc-iwą li 
muzyinę.

Różnie się zadhowiąją Judzie w obliczu 
szczęścia i niejeden sobie zadaje pytanie:

Ciekawe jakbym się też zachował, dowieJzia 
wazy się, ź-e wygrałem mitjon?

Tak ale, ażeby sprawdzić wytrzymałość swyćtl 
nerw o w, należy pam.ęlać o n-stępiiej rzeczy- —  
zaopatrzeniu się w los, z czem należy się śp.e 
szyć, gdyż ciągnienie pierwszej klasy rozpoczy 
na się już w czwartek dnia 22 bm. •

„Uspokojenie"
Jak -wiadomo, gazety wychodzące w Litwie, 

nawet w językach mniejszości, obowiązane są 
zamieszczać nadsyłane przez centralę propagan 
dy artykuły. Jeden z takich artykułów, mający 
na celu nspoKojenie opinji w sprawach alarmów 
prasy- litewskiej, zanio -okojonej wzrostem kol 
portażu pism zagranicznycli w Litwie, zawiera 
m in. następujący charakterystyczny wstęp:

„O koło 95 pore. prasy zagranicznej przy 
cliodz1 do Litwy z krajów o  ustroju autorytaty 
Wiiyni. gdzie niema dzisiaj żadnych warunków 
dla rozwoju liberalizmu. I stosunkowo tylko nie 
wielka cząstsa, czytających w Litwie prasę za 
graniczną, interesuje się pismami, pochodzącemi 
z krajów, gdzie społeczeństwo nie odwróciło się 
od  sta. ych idei liberalizmu

Ku uwadze sportcwcćw
O ile by Noji zgłęibi' niezbitą prawdę racjo 

nabiegu odżywiania zawartą w  dewizie: „OD 
KĄD RYBY JADAM STALL — ZDROWIE SLU 
ŻY MI WSPANIALE11, nanewno nic zjadłby bef 
sztyka na kilka godzin przed zawudami na teg-o 
rocznej Olimpjadzn
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Druga instancja potwierdziła wyrok 
uniewinniający braci Grużewskich

W łb-lppauzle r. ufo. iala Polsku j,rzy.vłuciii 
Włria się z zaciekawieniem rozprawie sądowej 
dwu braci Grużewskich, znanego medjum spl 
rj tjslycznegos 39 letniego Marjana Grużewskie 
go oraz jego oraia 41 letniego kupca Ludwika, 
askurhjnych o  świadome wprowadzenie w błąd 
i .  p SronLława Jana Wróblewskiego, w laśel 
cielą dużego majątku Wizulany, w pow. wileń 
t»ko —• trockim, co  do konleeuiości zatożenia 
„z  woli duehów** w majątku Wizuiany, „Pań 
siwa Świętej Ewangelji“  pod nazwą „Im perial" 
oraz aokoi.anta ązeregu tranzaacyj na rzecz te 
go „państwa" i jego kierowników —  ze szkodą 
materialną dla 1, p. Wróblewskiego.

Ze ‘ zczegóLnem a c  e t iw le n l™  śledzili za 
tokiem rozpraw] zwolennicy spirytyzmu w ca 
lej Lolsce. Nic w tern dziwnego, skoro w zasa 
dzie główn] ml bohaterami tej głośnej cprawy 
bylt splrytyści 1 „duchy z zaświatów".

Rozpoczęło się to wszystko w rok u 1916. kie 
dy Furopą wstrząsał potęż.iy buk dział. W  za 
eW nem mieszkanku braci Krużewsklch w Wil 
ule oduywaty się seansy spirytystyczne. Wiro 
waiy stoliki, ukazywały się „cienie z ^aśwa­
tów*' Poaczac jednego z takich seansów, nr 
k torjm  obecny byi również ziemianin Brani 
Staw Jan W róblewski padł rozkaz z ,,za.śv>ia- 
tów " utworzenia w majątku Wizulany „Państwa 
Świętej Ewungvlji“ .
V Za pośrednictwem Marjana Grużewskiego 
„duchy1’ mianowały władze państwa „Imper- 
Jai". Namienistnikicm Franciszka Józefa (jog„ 
to „auch " właśnie przemawiał przez usta m id 
jum) został Mar Jan G., regentem paustwa m 
oow ano Ludwika G, Bronisław Wróblewski sj

stał „marszałkiem dw om ". Ponadto Marjano 
ivi Grużewskiemu nadał] tytuł „Jego cesarskiej 
mości Drugi Grużewski został księciem, zaś 
Bronisław W róblewski —  markizem

Akt oskarżenia zarzucał braciom Grużew- 
skun, że zdobywszy w ten sposób władzę nad 
Wróblewskim, skłoniły go do zawarcia szeregu 
tranzakeyj niedogodnych dla niego, a z których 
bracia czerpali zyskL.

Rozprawa w Sądzie Okręgowym trwam przez 
dwa dni. W yrok zapadł nieoczekiwany. Bracia 
Grużewscy zostali uniewinnieni W  motywach 
Sąd Okręgowy ,podał, źe „Inicjatywę seansowa 
nia" w majątku Wizulany, należy przypisać ś. 
p. Wróblewskiemu. Sąd uznał, że pokrzywdził 
ny nył typem manjaka, dążącego siaie do rze 
czy niezwykłych W róblewski w ie.zył w „Pań 
stwo Sw. Ewa.igelji" 1 dobrowolnie oauał na 
skarb tego iluzorycznego państwa sw ój mają­
tek. Prokurator zaapelował przeciwko wyroko 
wi uniewinniającemu 1 wczoraj ta sprawa zna 
lazła się na wokandzie Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie

1 tym razem sprawa wywołałt w mieście 
wielkie zainteresowanie. Salę wypemili znajomi 
oskarżonych, , rodzina poszkodowanego, a w 
pierwsym rz.ędzie spirytyści i teozoiowle.

Po przemówieniu wiceprokuratora p. Soko 
lowskcgo, oskarżyciela prywatnego mecenasa Ku 
likowskiego i obrony adwokata Engla. Sąd Ape 
lacyjny zatwierdził wyrok pierwszej instancji

Nie jest wykluczone, że niecodzienna to spra 
wa oprze się jeszcze o  Sąd Najwyższy w War 
szawie (e)

^  PAŃSTWOWA I.O O O .O O d z ł .
L O S Y  D O  N f l B Y C l f l  W S Z C Z Ę Ś L I W E J  ^ K O L E K T U R Z E

S .  G O R Z U C H O W S K M E J  Zamkowa 9
Cena losu —  40 zi Pól — 0 zl. Ćwiartka — 10 *1.

Wypadki na torach kolejowych
W  dniu 19 bin uu 368 kilometrze odcinka 

koi. Olkieniki — Rudzh zl strażnik kolejowy 
znalazł w rowie przy torze kolejowym osobnika 
w stanie nieprzytomnym, z potłuczoną głową, 
który w pewnej chwili odzyskawszy przy tom 
uość boiUl. że nazywa się Zygmunt W ożnikow 
akt z Częstochowy. Dalszych wyjaśnień poszkio 
tk»w my podać nie mógł. Strażnik kolejowy od 

cinł su d o  Olkienlk, a stamtąd pociągiem do­

starczono gu do szpitala żydowskiego w Wilnie 
Wnżiiiko wski „marł.

VI dniu 17 bm. o  godzinie 21,55 na szlaku 
Grodno — Lososiiu, pociąg manewrowy, wysia 
ny do stacji Losinśna, najechał na kobietę nieu- 
stalonegc nazwiska, która poniosła Śmierć na 
miejscu. Przyczyną wypadku była. własna nieo 
strożność zabite!

Nauczycielka litewska w roli
spiskowca

Dotycnoras jeżeli chodziło o  zarzut o  należe 
oie da spisku maiącego na celu oderwanie częś 
ci kraju i przyłączenia go do ościemicgo państ 
wa monopol mieli czlonlkowie KPZB Poraź pier 
wszy w dz.ejaen „ądowinictwa wileńskiego na 
Uwre osKarrzoinych Sądu Okręgowego zasiadła 
pod tym zarzutem obywatelka jiolsika, naio-ło 
wości litewskiej —  nie koinunistka.

Malinowska byia w swoim czasie nauczyciel 
&ą w litewskiej szkole powszechnej -w Konda- 
wie, gm. orańsiuej, a następnie kierowniczką 
zamkniętej obecnie z polecenia wiadz, czytelni 
litewskiej Ryt as .

M itłinowska, powiada akl oskarżeń la, pod 
burzała włościan przeciwko Poliscę, a nawet na 
■woirwała do., zbrojr.ego wystąpienia „Tylko z 
bronią w ręku, Łwr-erdzitaj, będziecie się mogli

uwoilnić od., jarzma polskiego".
O nastawieniu oskarżonej świadczy pewien 

„releraiF , znaleziony w jej toiumu podozaz rewi 
zji, a noszący tyliuł Litwa, nasza o jczyzn a '. W  
referacie tym Malinowska do-wolnie inlerpretu 

-je  fakty z historji przekręcając je i podając w 
talkiem świetle w jaikiem przedstawiałaby je 
litewska propaganda „odzyskania Wilna".

Oskorżona m e przyznała się do wmy uprą wia 
ma wywrotowej agitacją łom bardzie do podlm 
rzania wieśniaków do jaikkhikoiiiwick wystąpień. 
Obrońca oskarżonej adw. .ląchniewicz domn,zał 
się też. dla niej wyrolku uniewinniającego.

Sa.rt Okręgowy htora.c ]>od uwagę szereg lago 
dzącycli okoliczności skazał Malinowską na dwa 
lata z zawieszeni om wyl.uinarma kary (c).

- w  *

CENY NISKIE

M. Maćkowiak i T. Romańczuk
Duży wybór
CENY NISKIE

Wilno, ul. Wielka 47 
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Przeszło 200 tys. zł. kosztuje organizacla 
hokejowych mistrzostw świata

W  Urnach od 17 ao 27 lutego 1937 r. odbę 
dą się na stadjonadh Weinhley i Harringay mi 
st.zostwa hokejowe świata. Organizatorka tej 
olbrzymiej imprezy AngreUka Federacja Hoke 
jowa wwdajc na organizację tych mistrzostw

przeszło 200  tys. zł. Pr/.ypusizczaliiiiie jednak do­
chód [Mikryje z nadwyżką wszelkie wydatki —  
Dotychczas do u działu w zaiwodach zgłosiło się 
16 państw. 1

Turniej miast w siatkówce miejskiej
Polski Zw.ązefk Piłka Ręcznej pragnie zorga 

mzować zawody p nazwą Turniej Miast" w 
siatkówce męskiej.

Turniej ten odbędzie się praw dopodobny w 
końcu stycznią, łub na poceątku kwietnia przy

Przedwczoraj okończy, ale prac kleror-nlcz i 
ki czytelni litewskiego T-wa wRytas“  wc wsi 
Łerwiny, gm. orańsklej, Lcoaadji Cbiutoliowej, 
oskarżonej c  wyrażenie lekceważenie w stosun 
ku do Państwa Polskiego Pisaliśmy o poc/ąt 
ku tego procesu on eg daj.

Akt oskarżenia sarztteał Chudobowej, żc w 
czytelni p o d a  P r  ąydenta Rzeczypospolitej był 
m uiekzego rozmiaru niż portret AV itoldu Wiel­
kiego i nie posiadaf ram. I

W czoraj zeznawai policjant autor protokulu 
iuu-nego. Twierdził, że portret Prezydenta Rze 
czypospołltej nie miał ram 4 był mniejszych roz 
miarów nlz wiszący wpomiżu w złoconych ra­
mach portret Witolda Wielkiego. Policjant 
u iu d , że to znieważa głowę Państwa i dlatego 
.•porządził protokół kurny, na którego pousta 
wie staros.wu ukarało Chudobowa grzywną.

' Pronurałor po wysłuchaniu zezuań świadka 
policjanta — zrzeai sie oskarżenia Chudoooi.a 
zcstaia uniewinniona. %.

Obwieszczenie o licytacjr
W  myśl § 63 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 32 r. o postępo­

waniu egzekucyjnym W iadz Skarbowych iD z, CJ. R P. Nr. 62, ooz. 580) Urząd 
Skarpowy w Lidzie podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania za­
ległych należności na rzecz Skarbu Państwa, Samorządów oraz innych wierzycieli 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomość* w następujących 
miejscach i terminach:

szłegc raku i stanowiłby sprawdzian farmy iui 
szych siatkarzy przed zawodami m.ędzypańst 
wowomi a nagrodę Bałtyku", które przypusz 
czaln.ii odbędą się w Tallinie

L.

P-

10

11

12

13

14

15

16

Imię i nazwisko płatnika 
oraz miejsce przeprowa­

dzenia licytacji

Zofja Szahunowa folw. 
Zajki, gm. Lida

10.XI.36 r. 
o godz. 10

Jakubowski i D cg.et roi. 
Kiejstuniszki, gm, Bie- 
niakońskiej

9.X1.36 r. 
o gedz 10

Ejsmont Fe.dynand folw 
Śiedziejmy gm. Lida

10.XI.36 r. 
o godz. 12

S-cy Moltrzeckiego Ste- I 
fana, Winkowce, gm. 
Lida

12.XI.36 r. 
o godz. 10

Jadwiga Korzeniowska 
ChoJewszczyzna. gm. 
1 ipniszki

10.XI.36 
godz. 9

Pipir Jan, fol. Górowo, 
gm. Lipniszki

9.XI.36 r. 
godz. 10

Meysztowicz Szymon, 
majt. Gieranony, gm. 
Lipniszki

12.XI.36 r. 
goaz. 11

Michniewicz Aleksander, 
fol. Aleksandrowo, gm. 
Lipniszki

9.X1.3C i. 
godz. 12

Tumielewicz Antonina, 
łoi. Sumorokowszczyzna 
gm. Ejszyszki

S-cy Michno Wincente- 
tego fol. Wersoka, gm. 
Ejszyszki

Korkuć Kazimierz użyt­
kownik Kachocki „an, 
fol Karcze, gm. Ejszy­
szki

Szalewicz Adam. majt 
Wersoka. gm. Ejszyszki

S-cy litow a Dymitr;,, 
to 1. Koleśniki, gm Ej­
szyszki

Monkiewicz Wacław fol. 
Hubertowo, gm. Ej­
szyszki

Gajżewski Pawer, fo jWi 
Polipnica, gm. Werenńw

Klimowicz Władysław 
majt. Siemiakowszczyzna 

gm. Wawiorka

Data
licytacji

Wyszczególnienie
ruchomości

26.X.36 r. 
goaz. 12

6.XI.36 r. 
godz. 10

6.XI.36 r. 
goaz. 12

9.XI.3b r. 
godz. 10 
licytacja  

pow tórna
W y m i e n i o n e  

o b o k  p r z e d m i o  
t y  pod p o z y c j ą  

5, 6 ,  7,  8,  » i 10 
m o g ą  b y ć  

s p r z e d a n e  za  
c e n ę  n i ż s z ą  od

o s z a c o w a n i a

9.X1.36 r. 
godz 12

13.X 1.1936 r. 
godz. 10

13.X1.1936 r 
godz. 10

26.X.1936 r. 
godz. 10

1) Żyto niemłócone 220 pudów
2) 3 krowy czarne
3) Owies niemłócony 50 pudów

1) Klacz guiada 5 lat
2) Żyto niemłócone 75 kop
3) Świnie pstre 1-rocz.ne 3 sztuki
4) Świnie białe 1-roczne 3 sztuki

1) Krowy rożnej maści 4 sztuki
2) Żyto w snopach 100 pudóiv
3) Maszyna ręczna do szycia
4) Gramofon w stanie dobrym

1) Krowy różnej maści 10 sztuk

1) Bryczka parokonna (na resorach;
2)  biurko o 5 szufladach
3) Woły czarne 2 szt.
4) Bunaj pstry czerw.-biały
5). Żyto w ziarnie 160 pudów

1) Jałówki 2-letnie różnej maści 7 Szt.
2) Źrebaki łyse 2-roczne 2 sztuki

1) Żyto w snopach 1000 pudów
2) Owies w snopach 1000 pudów

1) 2 krowy
2; Jałówka czarno-biał? 2-ietnia
3) Świnie białe roczne 2 sztuki 
4j  2 krowy
5) Jałówka czarno-biała 2-letnia
6) winie maści białej roczne 2 szt.
7) Jałów’ki czarno-białe roczne 2 szt.
8) Świnia maści białej roczna

1) Żyto w snopach 2u0 pudów
2) Jęczmień w snopach 50 pudów
3) Pieluszki 100 pudów
4) Krowy różnej maści 6 sztuk

Zyto niemłócone 3u0 pudów 
Krowm pstra 1 szt.
Krowy ryże z białym 2 sztuki 
jałotvki 2-u letnie pstre 5 sztuk 
Drzewo budulców** ociosane dłu­

gości d 7 mtr. d 1 zł. 50 gr. 100 szt. 
Maszyna do szycia nożna marki 

„Sit.gier“  1 szt.

Żyto w snopach niemłócone 25 kop 
Koniczyny 1 stóg około 200 pudów 
Jałówki l 1/,  roczne 5 sztuk 
Owce 10 sztuk
Maszyna dc szycia nożna 1 szt.

Cielęia 15 szt 
Byk 2 letni pstry 1 szt.
Jałówki 2 letnie 2 szt.
Owce stare d 6 zł. 8 szt.
Pianino stare 1 szt.
Maszyna do szycia nożna 1 szt. 
Toaletka z 2 lustrami 1 szt. 
Komoda o 4 szufladach 1 szt. 
Krzesła obite pluszem 5 szt.
Fotel 1 szt.
Żyto w snopach 450 pudów 
Pszenica memłócona 100 pudów

»)
2)
3;
4)
5)

6)

1)
2)
3,
4)
5,

1)
.2)
3)
4)
5) 
3) 
7) 
3) 
9)

l ° j
U )
*2)

n

2 )

3)
4)
5)
6) 
7)
1)
2)
3)
4)
5) 
b)

Żyto niemłócone około 150 kop 
675 pudów 

Jęczmień niemłócony około 25 kop 
125 pudów 

Pieluszka 4 wozy 80 pudów 
Siano 200 nuaów 
Koniczyna 500 pudów 
Krowy maści różnej 2 szt.
Jałówki pstre 2 szt.

Koń czarny 3 letni 1 szt.
Klacz ciemnn-gniada 1 szt.
Krowy maści pstrej 3 szt.
Jałowki pstre 2 szt.
Byk pstry 2 letni 1 szt.
Wieprze białe tuczone d około 

130 klg. 2 szt.
7) ''Fuzja myśliwska kal. .16" 1 szt.

1) Bryczka na resorach 1 szt.
2) Krow 6 szt.
3) Buhaj dwuletni 1 szt.
4) Jałówki roczne 3 szt.

1) Żyto w snopach niemłócone około
120 kop d 6 zł Kopa

2)t Owsa w snopach około 120 kop
ś 4 zl.

3} Jałówki jednoroczne i dwtiroczne 
5 sztuk

4) Byczki różnej maści 2 szt.
5) Wieprze tuczone około 100 kg.

każdy 3 sztuk<

Naczelnik Urzędu ( - )  WŁ. SOKOŁOWSKI

Cena
szacun-

kowa
źł. gr-

'
40U
300 —

7 a -•

300 __
600 ---
120 ---
120 —
400 _
150, —
30 ---
30 —

1000; —
1

150; —
40 —

400 __
250
225 —

400
160

2000
2000 —

14C
40 ---
40 ---

140 ---
40 ---
30 ---
60 ---
40 ---

400 ---
100 ---
250 ---
750 —

600 __
8U ---

240 ---
350 ---

150

100 —

125 ---
100 ---
250 ---
100 ---
150 —

305 __
50 ---

120 ---
48 ---

150 ---
50 ---
15 --
10 ---
15 ---
10 ---

900 ---
300 —

135C -1-

225 ---
60 ---
60 --

250 ---
230 --
100

100 __
100 --
301> ---
100 ---
80' --

180 __
50

120 __
600 ---
100 a—
150 —

720 ---

480 —

300 .
150 —

150 —*
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P u d  głośnikiem i w shiclnwce

Dobry tydzień
Budujący program. — Dramat nastroju* — Rekonstrukcja* — | Ra fi jo rodzi sztukę?* 

— Dyskusje o  kuiiurm.e polskiej* — Reportaże* — humor*
W  ią iz ie  słucuacza o  programie raujowym 

nominuje zawsze uczucie, spowodowane ja- 
kiemć żywem wmiszemieaii czy podrażnieniem 
Niema żadnego bilansu, niema sumowania rze 
czy  złych i dobrych. Nadwyżkę wyczuwa się 
emocjonalnie. Silniejsze doznanie artystyczni. 
—  doiąd rzadko spałytkatt* w radjo—przesiania 
ją  rzeczy sJube, cz,y muiiej udane.

Miniony tydzień wytworzył taką władnie 
korzystną obsesję. Może to zasługa Wilna, któ 
re wniosło de piogramu ogólnopolskiego wiał 

•ciwy sobie ton powagi i dkuplenia. Może stwo 
rzyto to zagęszczenie na ciasnym, bądź co  bądź, 
odrniku tygodniowym spraw, zagaonień, pozy 

-cyij artystycarych —  poważnych, głębokich, 
gruntownie przemyśtanycih, zdobytych rzełel- 
nym wysiłkiem, 13o jakoś wszystko, albo pra 
-wie wszystko, w programie jest dujekie od aktu 
alnoóc dzajannartsitiej, za którą rad jo często 
góra. Fodnietsiono raczej (trwałość pewnych ta  

gadnneń, zaktualizowanie je  w szerokiem. zna­
czeniu tego pojęcia, d&irkiem od sensacji Pod 
niesiono trud ciągłości wysiłku k-ujftui ajhiego 
Może to  mało, atrakcyjne, m oib nie zawsize za 
spaaaja JoTywcze potrzeby . -ul>odi>bania słu­
chacza. Ale ta ciągrosc jest dla <radju jedynie 
właściwa i zbawienna Bo ito jeoyina droga do 
umiejscowienia się i utrwalenia. Tern mauirabaa- 
radjo brak współczynnika miejsca.

Taki program jest budujący. Po nim można 
się wiele spodziewać.

Od otwarcia sezonu mieliśmy już cztery prom 
Przypadek chc«ał, że uierwisizych dwu 

Morcbuuca j Meissnera nie miałem słuchać. Dla 
maue więc oiayaircimr. jest słuchowisko Guillouz 
w  dum. Miłosza pt. „V. .eczory rodzinne4' (Ver 
re 4 liquezu-,. ■

Słuchowisko tak iproste, tak liieskomplikowa 
ne bez -żacuycn dekoracyj, czy rekwizytów aku 
•tycznych bez SKompliitowantj machiny, ni sce 
nerj — aż zaskanuje. -Rodzi się pytanie: czyż­
by doprawdy „to 44 było rad jo, ta oczekiwana 
sztuka m. krotonowa ?

Wszystko zamyka się w dwu djalogaeh — 
ro zmów i męża z ,żoną i męża z przyjacielem. 
Upraszczam trochę sprawę, to nie były djulogi. 
raczej dwa węzły wy cinku życia rodziny P.cr 
wszy, zawiązujący, nakreślający znanoim.cie ar 
mosłerę przymur-u i dyskretnego tchórzostw-a 
przed rozraciiunikieim z sobą samym. — drugi, 
■wyraźnie, on oć subtelnie konlrastiujący z pierw 
reżym, malujący atuio-storę „slrzeni iężliwej, dy 
'skreliiej szczero.id, szczerości pełnej niedomó 
wien, a przynem władczej, nakazującej.

lerwsze słowa d ja  logu męża z żoną przy­
gotow ują nas d o  juJiiegoś wstrząsu, wzruszenia. 
Rozwiązanie ukazuje nam tę „rew olucję4 w for 
tnie dytskTetnie szczerej rozmowy z przyjacie­
lem.

Jest w lem dużo typowo fi ancu skiego prze 
rafinowania. Ale w całości mistrzowskie wprost 
Określenie nastroju, aimosiery. Dramat nastro 
jów  jeżeJi moiżna tak powiedzieć I uastrój ten, 
który nrzeżywa subtelnie i podkreśla rózga r- 
djasz, wniesiony przez młodzież, ,1 grą aa forte 
p jan i , i -głęboko kameralny, kominkowy na­
strój aomu —  są przedziwnie przystosowane do 
mikrofonu, do jego wymagań i możliwości. N’e 
*na żadnego tu-ginau-u, wszystko zdaje się logi 
-ern-e wyrastać iz mikrofonu, jesi jakby przezeń 
stwor aone

Rezyiserja tego słuchowiska — precyzyjna, 
kulturalna, pnwśc.ąglśwa i czuła —  me pozosta 
wiła wrażenia niedosytu Żadnego meduciągnię 
cia żadnej cnToipowałosci, Para wykonawców 
Żmijewska ' Szymaiisk. stanęli na wysokości za 
-daoua Szymański w swej roli męża miał jedną z 
najładniejszych party j aktorSk’ćh w repertuarze 
teatru wyobraźn Pozostali wykonawcy -nie wy­
łamywali się z przyjemnych ram.

Przywoant-e postaci Mozarta i Snlieriego (w 
słuchów tsku Holiendilingerów-nv. W( dług Puszki 
na) —  to znów okazja —  do subtelnego mailowa 
m a nartrojów, ailc już opariych na rzeczywistym 
konflikcie uczuć, uczuć izawiści dwu wielk ch 
artystów. Ten realmv ipodkład dramatu, umiejsco 

'■wienie obydwu postać4 muzyków w szluce, in 
tuicy ina m«terjatrzacja i-ch — przeszkadzają jed 
nrk grze nastrojów wyisok ego gatunku.

Muzyka zarówno Mozai ui jak i .Salienego, 
zgrabnie wpleciona w całość —  przenosi nas w 
Zupełnie mny świat, świat sztuki sublimowanej, 
Djałogi. prowadzone przez obu artystów są zmów 
innego wymram. mają mny zupełnie nii muzyka 
•rytm i barwę

Sytuacja staje się iroche gro edkowa. Odkryte 
tajniki twórczości, twórczości wybitnej, są inne 
nii to sobie wyobralżanny. I choć to odkrycie po 
U,ga na prawdzie — opieramy się intuicyjnie 
brakowi hannonji wewnętrznej między postacią, 
w  pewien sposob wyidealizowaną we własnej 
fantazji, a iem co o  niej ix>\\ i ed ziarno.

Może osłabić jeszcze efekt brak wspólnego 
rytmu i hannonji między głosem, jego timbreni, 
barwą i tonacją własną a naturą, czy duchem u- 
tworu. Jest to szozegółnie ważne w słuchowisku 
rekoiistiruikcyjnem. Ale. niestety, bardzó rzadko 
osiągalne.

■W.u.-,ik te uwagi i spostrzeżenia —  nie usz

czupiają ani odrobinę wysokiej wartości artysty 
cznej słuchowiska. Właśnie a wartość jego. to 
wyraźne podniesienie poziomu wytworzyły okaz 
ję do poważnego omówienia pewnych cech, <vła 
ściwych słuchowiskom rekonstrukcyjnym.

Subtelna -reżyserja utrzymała cał-ośc -w tonie 
pełnym umiani.

Tyle słuchowiska. Było ich więcej jeszcze. W 
niedzielę nadano premjerę nowego gatunku —- 
sielanki dźwiękowej Ale, zeby uniknąć Zamętu 
odłożę omówienie do nas.cpnej audycji tego ły 
Pi'.

Tru-dino odpowiedzieć na postawione pyta 
nie —  czy to jest sztuka radjowa. Irzykowski

Najmłodsze kadry polskich podporuczników kawdierji

16 om. odbyły się uroczyste prom ocje we wszy sikach szkołaęh podchorążycli, pizyczem w Gru 
Jziądzu uroczystość zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent RP Na zdjęciu pierwszem Pan 
Prezydent RP. składa gratulacje prymusowi sz koły, ppor. Belinie-Prażmcwskiemu. Zdjęcie 
arugie: przekaza,. ,o sztandaru szkoły podchorą żych kawał, w Grudziądzu nowemu rocznikowi

twierdzi, że -w radjo nie moiż : byc wogóle mowy 
o sztuce. — To apodyktycznie stwierdzenie wy 
bitnego krytyka wydaje się jednak przedwcie» 
ne. Może właśnie oba stucnowiską omawiane z* 
przeczą w  pewniej mierzę. Może radjo jest zaciet 

śnieniem możliwości ai lystyczaiych w stosunku 
do fiknu, czy nawet leatn.1 (który jest w stosua 
ku d o  moiżJlwo>cd filmu, czy nawet teatru ciał 
niejszy), ale może być sztuką. J to taką ciasną, 
zamkniętą w wąziuikich formach w ciasnych ra  
mach, odwrotnie jzroporcjonaaną do srerokżch 
możliwości zasięgu samego instrumentu. W łaś 
nie —  njjipowszechmifcjszy ze środków przekazy 
wania puwnej oZtaki —  rodzi sztukę wyrafino 
wanie ścieśnioną do wielkości miniatur muzycz 
-nj cb, o zagęszczonym nastroju i s_ond-esjsowa 
n ej trer-ci.

Ale tę hipotezę zostawmy do zbadania In y  
k-owskie.nu.

Nawiązaniem do tradycji, a równocześnie i- 
nowacją tematyczną jest zainaugiurowany cykl 
odazytów przez d-ira Ordę. Ma to być djskusyj 
ne omówienie sprawy „Jedność czy wielość 
Ikulfcurs pcliskiej44. Dr. Orda m ówił o  kulturze 
wsi i k.itturze wairjtw oś^ iecjnych . Sianąt więc 
adrazu na stanowisku dwutorowości kult-UTy

Ten wielce interesujący cyikl ouczylowy nie 
może się jednak ograniczyć d o  dyskusji lokalnej 
Chyba kiedym rozszerzy się m pozostałe dzielni 
ce.

I tak obok - yklu „Rizemiennj-m d}-szlem“ , o- 
botk pogadanek aktualnych, gosj)■'darczycli i in, 
—  zna ario się miejsce, które najbardziej może 
poctareśli trwałość wysiłku kulturalnegi i radj. .

CykJ reportaży płj-towych. ilus-Yowanycb cie 
kawemi, o.yglr.alnemi płytami —  otworzył dr. 
Koramewicz opowiadaniem o Indjach. Ciekawi 
uwaga nasuwa się na marginesie. Wszak Kon - 
biewicz nie grzeszj specjalnie efektowną dyke 
ją, a jednani ten osobisty stosunek do rzeczy rar 
w iom j wnosi wiele świeżości do  audyieyj. Nie 
kiedy jest za dużo obcości w radjo, właśnrr- 
przez osoby lektorów. Sprawiedliwy i uważny 
podział rół w tych audycjach, które nie wyn.a 
ga.ją rektorów czy specjalnych wykonawców —  
zmieni dużo na lepsze.

Na zakończenie słowo o humorze ffctł ukccz 
Bujni-dkiego „Nowa ortografjn4' nyła i grotesku 
Jfartkowtskiego z Pozinama „Kometa H iggnsa 
zbliża się44. Może krzywdzę Bujnickiego tein ze 
stawieniom, ale niestety nie było dobrze z hu­
morem, raczej za mało było humoru W ogóle 
ostatnio daje się zauważvć upadek na -ym tak 
olał ki eik„ploatmvanyxi' terenie

Ale jesteśmy optymistami Pragnęi bjśm y 
tyłko, żeby ta korzystna oboesja inkiionego ty­
godniu me zaciemniała na długo dalszego ciągu 
Huszyliśnu pod dobrem znakiem. TrzeKa to 
utTzjmać4. RiKY.

"liekto. e ustawy oddłużeniowe, wydane dla 
rolnictwa, posiadają loraninj prekluzyjn.1, -1,) 
których działają. Jeżeli więc -w terminie tym 
nie będa wykorzystane, zainteresowani stracą 

.bezwzględni,' prawo do Ulg, które usiawy te za 
wierają

Między innemi z dniem 3) go października 
1936 roku upływa ostatecznie termin, do któ 
rego rolnicy zadłużeni w bankach i kasach 
spółdzielczych czy komiunailhych mogą zaw aine' 
iz instytucjami wierzycietsk iemi układy konwer 
syjne na Banlk Ak.eptacyjny. Mocą Uikićn u 
tetadów zadłużeni^ rolnvka jest rozterm inow y a 
ne na raty, obniża się jegu cpiooentowan-ic 
i na jakiś czas rolnik jest zwolniony od płace 
nia kapitalnych rat długu, a płaci iedym ; c li­
ii lżone odsetki (korzysta z t. zw. kari-icjd.

Niezaw arcię układu konweirsyjnego. w ter­
minie prekluzyjnvm (tj. do dnia 31 pa/d.-ćern ku 
1936 roku) nietylko spowoduje u 'ri!ę  ulg pt>t ą 
cyuh z konwersji (karencja kapit.itow.i, obnize 
nie oprocentowania i ruzternii iow jice  d fugu

na raity) lecz na-razi jednocześnie Jhiż i k ćv na 
wdrożenie przez instytucje wierzscielskie kesz 
tuwnej egzekucji, przed którą nie b(;dij już ro.1 
nika chroniły ustawy oddłużemiow 3.

Należy jednak wskazać, żc o  ile do układu 
konwersyjnego nie może dojść z winy iiutytu 
cji wierzyciclskiej, np wskutek opoi n igo stano 
wiska instytaicji:, wyrażającego się w  uzależnię 
niu zawarcia u-kted-u od  spełnienia warunków 
nie przew-idzi.unych obow ąaującemi przepisa­
mi, —  zainteresowani dłużnicy powinni bez 
zwłoki winosić skargi d o  Komitetu Konwe^syjne 
go przy Banku Ak-ceptacyjnyim S. A. (Warsza 
wa, .Nowogrodzka 501, w których nul iżv r-r>slć 
o uznanie winy instytucji w niedojścm do skut 
ku ukiaidu. Jeże-li Komitet Konwersyjny skargę 
taką uwzględni, — dłużnik zaćhowtije p. u w > u o 
ulg dla swego zadłużeniaL W  razie zaś odrzucę 
nia skargi dłużnik ulgi traci. r

Przy tej okazji należy przypomnieć, że ak 
cją oddłużeniową ohjęle zostały ostatnio rów 
nież spółdzielnie rolniczo-handlowe. Mianowicie
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w drodlzfc t. rw  post jpowania układ >wegn zs 
dłużona spółdzielnia może osiągnąć obniżenie 
oprocentowania, iozlennino,varic sw a . - 1 dłu­
gów na raty, a nawet ich obniżenie. W  tym rełu 
zaiuileresoiwaua spółdzielnia musi wystąpić do 
właściwego W ojewódzkiego Urzędu Rozjemcze­
go z wnioskiem o  otwarcie posa jpowama u 
kładowego Odpowiednia ustawa przewiduje, że 
z wniosKiem takim maże wystąpić do urzędu 
rozjemczego nietykko sama spółdzielnia rolni­
czo-handlowa, ałe i o-oba z nią w®półz''bow’ą- 
za-ns (np. żyrant), przyteu ta astatm ą może 
w po-tęipow-aniu układowem uzyskać częściowe 
lub całkowite zwolnienie siebie od  współ.Kipo 
wiedzialnośc: malerjali.ej.

Z uwagi na to, że częsie są wypadki, kiedy 
bardziej uspołecznieni rolnicy, dzięki swojej 
pracy we władzach spółdzielni romw-zo-ha.idło 
w ych, względnie większemu udziałowi, slab się 
wspołzotowtązani ze spółdzielnią, przypomi­
namy, .że na zgłaszanie wniosków do urzędów 
rozjemczych o wszczęcie postępowania ukł« -  
dowego w stosunku do spółdzielni rofniczo- 
ha-ndlowych jesi również przewidziany prekłu 
zyiny termin upływający w bieżącym roku, m i. 
noy.icie jest nim dzień 31 grudnia 1936 roku

Zamieszczając na tern miejscu parę powyż­
szych uwag po szczególowsze informacje od ­
syłamy zainteresowanych do 'Wojewódzidego- 
Biura do Spraw Finansowo- -Polnych w W il­
nie (ul. Ostrobramska 19). oraz jego po wiato- 
wycn delegatów urzędujących w kardem mieś­
cie powiatowem przy wydr’ ale paw. (sejmiku).
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Prace scaleniowe w pow. uziśnseósKim
Prowadzane od  <lhiższ-ego czaisu w powiecie 

Aziśoieńsk kn pipace scaleniowe gruatów osiąg­
nęły b. poważne reruliaty. /a  cały okres prac 
■dokonano scalenia gruntów w 170 wisiach obej 
uiując 98% gospodarstw o obszarze 86.212 ha.

W roku budżetowym 1935/36 stosownie do 
piane. pTac rozpoczęto ikcmasaoję 8ó objeklów 
o  ogólnym obszarze 23,549 ha., przyczem plan 
pra^ przewidywał na ten okres scalenie 8.546 
tui, scalono zaś istotnie 12.650 ha, czyli plan 
pracy wykonany został w 149,8 piec.

Spraw przygotowanych, Ij. posiadających 
uprawomocnione orzeczenia o wdrożeniu postę 
poiwania scaleniowego powiat posiada 10j  o 
ogóilnym obszarze 22,718 ha, stanowiących wła 
sność 2.88C gospodarzy. Z tej ilości zaprojekto 
wano włączenie do planu prac ma rok przyszły 
46 nhjoktów o łącznym obszarie 10.710 ha, wo 
Łec czego pozostaje do wykonania 59 ©bjektów 
o  łącznym obszarze 12.024 ha. W  okresie sca 
lania udzielono pożyczek na sumę zl. 53.624.

Katastrofa samochodowa
W  dn. 16 hm. o godz. 12 na 29 kim. Traktu i przez Jana Idichmewioza (Mickiewicza 21 ). Poo 

Batłorego w k erunku Ławaryszrk uległ katast- czas wymijania furmanki samochód przewrócił 
Tu-fie samochód ciężarowy Nr. 14.446, należący się do rowu, wskutek czego 5 osób jadących do 
do firmy „Pogotowie Tecihni-cz.no Gazowe" w | znało kkkieb pokaleczeó 
W ilnie (Cicha 5). Samochód był prowadzony |

Świąciany
—  W  DNIACH 14— 18 BM. OBCHODZIŁ 

KOP. DOROCZNE SWE ŚWIĘTO przy udziale 
•poteczeńst.wa pow. ówięciańskiego

Na prcęrarn złożyły się: capstrzyk raport 
oddziałów wojskowych i PW., nabożeństwa po 
lowe lab w miejscowych kościołach patrafjai 
nych, defilady, wspólne obiady żołnierskie ze 
łpołjczeństwt ni i dziatwą szkolną, gry sporto 
we, zawody, konkursy, iza-bawy żołnierskie i lu 
dowe itp.. ponadto w Nowych ŚwięcianacJi od 
była się dekoracja odznaką KOP.

Uroczystości miały przebieg bardzo seTuecz 
ny. Społeczeństwo pow. święciańskiego ceni i 
kochi. swoicn żołnierzy nie tylko za znojną służ 
bę strzeżenia granicy ale i 2a wydatną działał 
nogć na polu kużtui atno-oświatonem, pomocy 
przy dożywianiu, przy budowie s^kół i wielu 
tpnyoh dziedzinach. Przy okazji święta KOP 
stara się wykazać społeczeństwo pow święciań 
sauego sw oją wdzięczność i pełny szacunek.

W e wszystkich uroczystościach brał udział 
staros a święciańskj St. Dworak.

16 Jam KOMISJA REMONTOWA D OK ')\v 
W A łA  zAKUPU KONI D La WOJSKA Rolnicy 
powiatu święc.anskiego oraz pnwi itów są-i < il 
nich, gdzie oddawna jest prowadzoną tiodowla 
kom.ł remontowego, ios a:czv*i kiiKaset Lam. 
Kcn. sja wojskowa zakup b t 17 koni ra  ogó ną 
sumę około 12 tys, zł. ^

Ceny zakupionych dla wojska koni wahały 
się w granicach c l  06 do "> I ) z ł Poza ceną 
kupna niektórzy człoak >wie Knta łioJow cćw  
Konia otrzymali specjalne p a sa -ly  w wysokości 
zi 100 za dobrą bodu w tę,

—  CHLEB PODROŻEJE. W pierwszej poło 
wie oążdz ernika rb ca li się raubserwować na 
Typkach w powiecie av ,t  a tu  *  • *'* zwyżka 
c ł i  zbóż, która w i r,i ty żo j lin przylnała 
znaczniejsze rozmiary. W  związKU z tern { ieka 
rze święciańscy złożyli memorjal do starosty po 
wiatowegei, w którym uzasadnia ją kor oczn >sć 
podniesienia cen cnleba razowego na 21 grosz, 
szawowanego na 26 groszy i pytlowego lia r2 

■W chwili obeerej ceny żyta s powi cie prze 
elętnir wynoszą zł. 19 za 100 kg

—  ŚMIERĆ WSKUTEK OPILSTWA. Akim 
Lipiński lat 60, mc. wsi Poszylwie, gm. ktemk 
IUkiej, w dnu 16 hm, wskutek naumernego uży 
cia olkonoiu, zmarł powracając z pracy z Pod 
brodźui. śmierć nastąpiła na drodze.

Wifeika pow.
—  DOROŻKI W  ostatnim roku zostały w 

Wilejr.e wprowadzone kryte dorożki na gu­
mach. Dotychczas pasażerowie jeździli na wóz 
kach gospoda.skich. Ta drobna napozór zima 
na jest wielkiem iidogodtroniem dla niiesziKnń 
ców  W ilejld i  przyjezdnych; buda chroni od 
deszczu, h gimny łngndz-.t \ i r:-asv l.sielyczuy 
wygląd nowych powozów nie drażni oka

—  PODINSPEKTOREM SZKOLNYM w Wi- 
k jce  został mianowany p. Walerjan Węglew- 
ski, który dotychczas pracował w seminarjum 
augustowskiem, gdzie wykładał przedmioty pe 
dagogiczne i pełnił funkcję kierownika szkoły 
ćwiczeń.

—  W  PRZEDOSTATNIĄ NIFDZIELĘ w bar
dzo miłym nastroju odbyto się priświ-ottiie no 
wowybudowanej szkoły powsz. w NioKtar.isz- 
kach, gm v iszniewskiej. Na uroczystości byli 
starosta powiatowy, inspektor szkolny o.nz oko 
ło >000 innych osob. Szkotę zbudowano w śli 
cznem i zdrowem miejscu. W  1*.

PIENIĄDZE NAJEŻY PRZECHOWYWAĆ 
■W BANKU. Antoni Jachimowicz, zam. w zaśc. 
Tatarowszc.zyzna gm. kurzeń,leckiej zameldował, 
że w nocy z 14 na 15 lun. do jego mieszkania za 
pom ocą wyjęcia okna dostali się złodzieje, któ 
płótno i pierścionek —  ogólnej •wartości zl. 
rzy skradli mu 230 złotych w gotówce, ubranie, 
673,90. Ponadto matce jego Matronie Jachimowi 
czowej skradziono 340 rubli rosyjskich w zlo 
cie. Sprawcy wynieśli przez okna kufry, rozbili 
.je w ponliskim Iesie a rzeczy załadowali na wóz 
.i odjechali.

Gszmtena
18 BM. OCHOTNICZA STRAŻ POŻARlNA W 

OSZMIAME OBCHODZIŁA 50-LECIE SWEGO 
ISTNIENIA. W śród straiży ochotniczych jest to 
najstarsza straż ogniowa w Wileńszczyźnie. W 
kronice swej działalności notuje ona liczne wy 
padki akcji ratowniczej, jak np. pożar w Tra­
bach, trzykrotne pożary Holszan. pożary w Ku 
cewiczach, OUdewiczach i wielu imnycb mimej- 
szycl..

Zaopatrzenie Straży w nowoczesny sprzęt 
pożarniczy całuje się od r. 1928. Obecnie Sirai 
posiada m. im auto-pogotowie, 2 mo-topompy, 
1000 mrtr. węża itp.

Zasięg pom ocy Och. Straży Poż. w Oszmia 
nie sięga nieraz daleko aż poza giranice powia 
tu. Niektórzy ańritóaąy oszmiaiYscy za ofiarną 
pracę na polu obrony przeciwpożarowej zostali 
w swoim czasie odznaczeni bronzowemi Krzy- 
żam.i Zasług-' i specjaSnemi odznakami straiac 
kiemi. •

— W E WiRZEŚNU STAROSTWO OSZMIAN 
SKfE UKaRAŁO w (Tybie administracyjno-kar 
nym za nielegailiit  posiadanie broni palnej —  
15 osób, za wykroczenia łowieckie —  5 osób i 
za o-pit-oliwo —  52 osoby,

—  KRADZIEŻ W  SPÓŁDZIELNI. 14 l,m. za 
pomocą u.,,.kocizen.a zamka, w drzwiach doko­
nano kradzieży w kooperatywie „Jedność1* w 
Konwaliszkach, gm. dziewiiemiskiej. Skradziono 
110 zl. w gotówce i towar wartości zl. 2 0 ,20 .

ciszek W'yst'-,uch wygłosił i  ciekawy odczyt o  
przebiegu bitwy pod Warszawą w 1920 r. Pr© 
legent w niezwykle drobiazgowy i szczegółowo, 
opracowany sposób odtworzył licznym słucha­
czom przebieg operacyj w cjerii/ch  od obwili 
pamiętnego odwrotu wojsk polskich aż do cza 
su rozgromienia boilszewików u wrót stolicy.

—  15 BM. W  ŚWIIETLICY GIMNa ZJUM IM" 
UNJ1 LUBELSKI EJ W  3ŁĘBOKIEM ODBYŁ 
SłĘ JECZÓR LOPP., zorganizowamy przez Za 
rząd Koła Szkolnego LOPP. przy gimnazjum 
Produkcje koncertowe wykonau uczniowie I i  
II klasy: k.elmański, Jaremek i Moj®iejontk„ 
deklamację o  znaczeniu ^OPP. wygłosił uczeń 
Bergier, edezy* zaś na temat rozwoju lotnictwa 
, wy lękających stąd konieczności —  Olgwrd Po 
łeński, uczeń III klasy.

hołscecznt;
—  BÓJKA. W  nocy z 16 na 17 hm. w M oło

decznie nie.ujawmieni sprawcy pobili Grzegorza 
Samsan-o wicza, zam. lamie, przv ul Sienaiewi 
'Za. d Józefa Żóraiow icza, zam. również w Molo 
decznie, ul. Sadcwa. Pobitych odwieziono do 
szpil a, la w  Mołodeaznie. Lekarz stwierdzi! u Sam 
souowicza ciężkie u szkodzenie ciała

GiąboKle
—  15 BM W  SALI KASYNA RODZINY V -  

RZĘDN1LZEJ W GŁĘBOKIHM kpt. dypl Fran

B. nauczyciel g mn*?
udziela lekcyj i korepetycyj w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Prryyotnwuje do m ałej i dużej matmy. 
Nauka solidna. Postąpy i skutki gwa­
rantowane. SptCjalność: polsk .fizyka, 
m atem atyka. — Łaskawe zgłozsenia 
do red. Kurjera Wtl. no g. 7-ej wiecz,

f *o > ± u r Ę j

Brasław
—  PRZYGOTOWANIA DO DNIA OSZCZĘ1) j 

-lOSCI. Z inicjatywy zarządu Kornut.ailnej Kasy 
Oszczędnciściowej odbyło się w Brasławiu zebra 
nie organizacyjne obchodu „Dnia Oszczędności 
na kto rem wybrano komitet w ykonaw co który i 
zajmie się organizacją i opracowaniem -zrzegóło 
wegc pregramu obchedr

„Dzień Oszczędności11 cdbędzie się w brasla 
wiu w dniu 31 października rt,. .

W  dnia 14 bm. o  godz. 11,30 wybachł pożar 
T> wszmlanie, btory strawił dom mieszkalny Hir 
sza Bekicra i Mary Miaśnikowej (Żeligowskiego 
74) oraz stodołą Franciszka Butkiewicza w rat z 
legoricznem i zbiorami Straty wynoszą zl. 7100. 
Ustalono, źe poż ar powstał w części nom  1, 
gdzie się mieśeila wytwórnia smoły W ulfa Wi 
liana 1 Bcncela Gimcert.. W czasie powstania 
jnzarn w pracowni pfzeuywał \V11lf Wilian, kto 
ry twierdzi, że pożar powstał wskutek w ypad- 
nięcia z paleniska kuchennego palącej się gło­
wni.

W  zaśc. Stary da j, gm. holszauskiej, pow 
oszmiańskiego dnia 14 bm. wskułek naamierne 
go napalenia w pieca w czasie suszenia się inu 
spaliła się taźnia Stanisława liajdukiewicza.

8 bm. około goaz. 23 w kolonji Krasnogórka, 
gm dryswtackiej, pow Drt^slawskicgo spaliła 
się obora Józefa Bejnarowiczt* i Janiny Kuzi- 
niec. Poszkodowani obliczają straty na sumę 
zlo ljeh  500.

Koriatanły Szadurski z kol. Kilaezuwo, gin. 
■eon,! rolsklej, pow braslawskiego. w dniu 12 bm 
zameldował policji, że w dniu 3 bm. spaiila się 
mn łaźnia wartości 75 zt. Ustalono, że przyczy 
ną pożaru była wadliwa bucowa pieca łazienne 
« «

W e wsi Mieleszki, gm widzkiej, pow b r j 
sławskiego, w nocy z 11 -na 12 bm. wskutek 
nadmiernego napalenia w piecu i pozostawienia 
bez dozoru w czasie suszenia lnu spaliła się laź 
ula Michale Gaśiancn, W  łaźni tej spalił,1 się 
32 kg. Inu i 3 tarki do tarcia Juljana Urbana.

W  nocy z 14 na 15 bm. w kol. Karolinowie, 
gm. szarkowsklej, pow. dziśnieiiskiego wskutek 
niewyjaśnionej nararlc przyczyny spaliła się sto- 
dma, eihle>v, wozownia, 2 krowy, tegoroeznr zhio 
ry drobne narzędzia rom lcze —  Jana Ilajdukie 
wicza. Ogólne straty wynoszą zl. 2.115.

Ludwik Welnert Wllton
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StaTy, jednopiętrowy domek Johsona w dzielni­
cy Limehou.se w Londynie, nie był nawet zrujnowa 
ny, czy zaniecliany, ale pan. ztajacym czasy królo- 
■wej Wiktorji ganluem i nikłemi rozmiarami odcinał 
s ię  rażąco od nowoczesnych budowli. Śmiesznie wy­
glądała ta chałupka, przylepiona do kompleksu po­
tężnych domów i ludzie pow iadaii, że .swym wyglą­
dem przypomina starego Johnsona. Ofiarowywane 
mu ponoć za nią sumy poprostu fanta,tyczne ale 
s ta ry  z czystej złośliwości oJpoy tadał na wszelkie 
propozycje odmownie, tylko dlatego, by zdenerwo­
wać sąsiadów.

Znano go dość słabo, ponieważ tylko zrzadka 
pozwalał się w wózku dozić na spacer. Krążyły 
wszakże o nim w sąsiedztwie liczne plotki, z których 
żadna nie przedstawiała go w dodatinem świetle. 
Johnson nic sobie z tego nie robił. Rył kaleką i mógł 
się poruszać tylko przy pomocy służącego. Nogi 
miał sparaliżow ane, a na chorych oczach nosił stale 
zielone okulary. Przedstawiał się nad wyTaz niesym­
patycznie Plamista twarz o zapuszczonym zaroście. 
Spiczasta czaszka z gęstą strzechą siwych włosów, 
-wszystko to robiło wrażenie wyjątkowo odpychające.

Pułkownik zatrzymał wóz w odległości pięćdzie­
sięciu kroków od starego domu

Ilearson, który szedł obok niego, był wysoce 
zdenerw owany.

—  Gdyby to nie było bezwzględnie konieczne, 
nigdybym się na ten krok nie zdecydował —  powie­
dział półgłosem gdy wchodzili po stopniach na ga­
nek. —  Nie widziałem Johnsona od szeregu lat i nig­
dy jeszcze nie byłem u niego. Będzie się chyba bar­
dzo dziwił takiej niespodziewanej wizycie, ale należy 
przecie mu raz nareszcie wszystko wytłumaczyć. 
Mam nadzieję, że pan mnie poprze. Trzeba to dzisiaj 
koniecznie załatwić. Za wszelką cenę musimy usuną' 
ohydne chałupy, które szpecą całą okolicę. Zrobimy 
jeszcze na tern wspaniały interes. 0  dwunastej mam 
konferencję z wielkiem konsorcjum bankowem i je­
śli tutaj wszystko pójdzie gładko, można będzie na­
tychmiast przystąpić do pertraktacyj.

Pułkownika wsystkie te sprawy' obchodziły' da­
leko mniej, aniżeli kłopoty osobiste, słuchał wóęc 
tylko jednem uchem. Jeżeli Johnson nie udzieli mu 
pomocy, może się to bardzo zle skończyć.

Drzwń wejściowe były jak zaw’sze zamknięte na 
cztery' spusty i trzeba było długo kołatać, nim poja- 
wół się służący, który uniżenie ukłonił sśę pułkowni­
kowi. ale ze zdumieniem i przestrachem spójrzd  - 
nieznanego sobie Hearsona. Nie było je&zcze 'l7", 
dzwonka z pokoju pana i nie wiedział teraz co robić. 
Na wszelki wypadek powiedział:

—  Nie wiem, czy będzie można dziś r o z m a w ia ć  
z panem. Miał bardzo ciężki atak i doktór zalecił mu 
zupełny spokój Jednakże —  dodał widząc tozezaro- 
wane urny gości —  niech panowie będą łaskawi po­
czekać. Sprawdzę jeszcze Czasami pan prędko przy­

W dniu 16 bm. w koi. Powurkl gm. doksrye 
klej, pow. dzŁśnieńskiego, wskutek zapaleniu się 
inu stnzom-go w luźni spaliła się łaźnia SUnit 
ława Kozakiewicza

W e wsi Malewicze, gminy ILskiej, pow. wilej 
skiego w dniu 13 bm. około  godz. 22 wybuch i 
pożar w badającym się chlewie Anastazji Pio- 
ti-ajtisowej, zam. w m. KowalezUki, pow. wileó 
sko-lrockk-go. Zawdzięczając szybkiej akcji ra 
towniczej miejscowej 1 u dno, a  paliły się tylko 
ściany wewnątrz.

W  zaśc. Osznilauka w dniu 14 bm. wskutek 
.nadmiernego nupaienia w piecu podczas susze 
nia inu spaliła się taźnia i 96 kg lnu należące 
tło Toinaiza Staniula.

W  dniu 15 bm. wskulek wadliwej konstruk 
eji komina spaJii się dom mieszkalny Michaliny 
Muchy, zam w o k o l i c y  Suchcdoty, gm. poiańs 

'Vicj. pow. oszmiauski-go, straty zt. 600
W  dniu 9 mn we wsi Nowoslołki, gm. raków 

skiej, pow. mcHodeczańskiego, w.skuiek nad o. lei
negc na|iaienla w pleeu w czasie  zeatu Im,
spaliła się łaźnia Anny Lbsac^owakiej.

22 ub. m w maj. Kościewicze, gm. krzywic 
kiej, pow wllcj.sk.ego, powstał pożar, przyczem 
spaliły się 2 domy mieszkalne, stodoła z paszą
i częściowo jeden dom niezamieszkały. W toku
docuiodzenia ustalono, że pożar powstał od og
nil wznieconego przez dzieci, celem upieczenia
ziemniaków wpobliżu domn mieszkalnego.
W skuick wiairu ogień przerzucił się na dom 
mieszkalny, a ponieważ starsi Dyty zajęci pra 
et, w polu, pożar szybko się rozszerzył.

We wsi Sielatai, gm. azcmłefowsWiej, pow 
święclaósklego w nocy 11 bn,. wskutek nadmler 
iiego napalenia w piecu nmleaaS su.-zema Inn 
spalik się taźnia Piotra 1 Władysława I\/aszkln
więzów, którzy ODllczają starty na zi. 200.

■a|
chodzi do siebie. W  kazd\-m razie jeśli nie będzie 
spał, zamelduję mu panów. Pan pułkownik Rowclif- 
fe i pan....?

Spojrzał pytająco na Ilearsona i ten niecierpli­
wi" zaczął skubać wąsy.

—  Hearson z Chesterhillis. Proszę powiedzieć 
panu, że chodzi o sprawę nadzwyczaj ważną

Służący otworzył drzwi salonu, który urządzony 
był wy jątkowo staromodnie i woniał stęchlizną. Puł­
kownik padł na fotel, towarzysz jego zaczął niecier­
pliwie latać.

—  Nie! to niemożliwe, tym razem musi się udać.. 
Przemyślałem wszystko do najdrobniejszych szcze­
gólików .. —  nerwowym ruchem wyciągnął z kieszem 
zegarek. —  Kwadrans na dwunastą. Jeśli nas zaraz 
przyjnue, moznaby jeszcze zdążyć do banku.

Nie zaraz jednak zostali pizyjęci i służący, któ­
ry zjawił się po dobrej chw 11, powiedział uprzejmie 
z wyrazom głębokiego ubolewania.

—  Pan śpi jeszcze. Gdy'by panowe zechcieli póź­
niej przyjść albo poczekać...

—  Niemożliwe! —  zawołał zrozpaczony' Hearson 
i znów spojrzał na zegaiek —  droga t~wa dwadzieś­
cia minut, a muszę być punktualnie. Chodzi przecież
0  sprawę pierwszorzędnej wagi —  wz-iął kapelusz
1 podszedł do zgnębionego pułkownika, by się z nim 
pożegnać.

—  Truano —  westchnął —  nigdy nic nr, nit 
idzie gładko... Może pan będzie łaskaw powiedzieć 
panu Johnsonowi, że odwiedzę go jeszcze dzisiaj. r ak 
około trzeciej. 1 niech go pan odpowiednio urobi, że­
by mi w ten sposób ułatwić trochę zaoame.

(D. c. n.)
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Teatr „Lutni s“

YathF miłości
Cperetka Fanny Gordon

Szczęśliw ym trafcun (jakich dużo byrwa w o- 
perelkach) dw oje uiiodydt, .student i s lud en tka, 
pojechali .sobie iitrksus..wyun jachtem do liauyj, 
w iu  z calem buwiąaaiu *ię w dancingu to'- arzy 
wtw e.n, mieli irochę V I l ia  r ; wn-ii id i niepokoju 
(oczywiście sk.uiktt.iu iia-jn) i - aAim-cuia —  mt po 
su a ity ’0 , broń Bożel/, ale to prędko ni.uęio i 

.ezczę-liwie się wyjaśniło. To wszystko dzięki ka 
p rys owi amerykankię-j miiijurdenki, zbierającej 
k o ło  siebie w siz jatkach napukainych, gwoli zaba­
w ie, a że ęi*. jH/ djrotiic nam mu luaiiaiad/.;! to 
i  zabawa większa i prei alurt prze atżuiżki do  Indyj

Autor libretta ivrzew:uski więcej przyłoży! 
4 ii do sty"slyczmij v ań-loiści tekstiu, 9»iż do tre­
ściowej. Intrygi szczególnie f-apoyącfej niania, 
jes-1 trochę k< ulicznych qui pTO quo, part; śmiesz 
nych (choć m ało oryi ,inaiinyvh) typków, i duzo 
rudhu No, ale zano akcja, tocząca sit; bądź w 
dancingu, bądź na jachcie, bądź w liidjach, na 
atręczała dużo utóceiiiizncyyinyicli możliwości. To 
toż ta strona astailnkj preunjery wykorzy stana 
była w dużymi s ojMntu Di koiacje p. Grajewskie 
tgo zbj t realistyczni e liradutow., szctzogólnicj daJ- 
*zv pian w obrazie drugim, podczas piosenlki mu 
trzyńskiej odsłonięty, odznaczała się st mrnno- 
Acią i efektownością (ptikład jachtu, sala danciu 
gov .„, pałac indyjski). .Dzięki reżyserji ],. Wyr 
-wieź—Wiohrowskiogo, przez cały czas aikcji pa 
nować na scenie ruch i ożywienie. Trafnie też 
.stosowano efekly świetlne.

'W icie żytciodajtnego ne.rv.Ti dodała operetce 
m u/yka 1 inny Goroon. .spodziewałem się co 

jmawda, po tej autorce zręcznych szlagierów mc 
że dobrach „kawałków", ale nie możliwej cało 
ści „Jacłu* miłości1' okazał się jtdnaik pod tym 
•wzgi ydem wcale dobrym utworem: nie mało w 
nim zgraibnycn, meJodj jnycl. motywów, (piosn 
ka nnunzynÓM. diuet i piosnka internacjonalne 
w  otbrazit 3), a nawet fragmentów nas-ti .jjov, yej, 
{pieśń ch 1 mijuchi, nii; mówiąc juz o motywach 
tanecznych.

Nie jest to wszystko zby* orygimailnc, ale 
,gładkie w inwencji i zupełnie w  charakterze.

W ysręp EIny Unstodit w 'roli Amerykanki 
•wniósł na scenę atmosierę rzetelnego artyzmu. 
'Ulubienica winowni miała sw ój doskonały dzień: 
w śpiewie diźtwit aznosc, w grze werwa i nastrój, 
wyglądała bardzo pociągająco, i ożywiała swoją 
osobą całość. Partner j-ej, p. YYuwirz.kowicz rolę 
sw oją grai jak zwykle, swobodnie i iz talenlem, 
w  śp.ewie jetgo jednJk zdarzały się intonacyjne 
-snedociągnięcia.

Na tej premjerze zawarliśmy znajomość z b. 
'8ympulyczną wodcwilistką. p. Kalinowską: ma 
-dużą swobodę gry, niewymuszony humor i 
wdzięczmą aparycję. Głosiik niewielki, ale wy­
starczający d o  part ji Betsy. Nowym też był na 
naszej scenie operetkowej ip. Ghorzewslki, zdra 
dzejący Townież dużo swobody w grze.

Komiczne typy reprezentowali pp. \\ yrwicz 
i Lubowska ze zwykłem zacięciem charakter1 
styoziHTn. Balet, cprócz solowego tańca p. Mar 
■łówmy i Ciesielskiego w a,kcie pierwszym, zapro 
Hukował w całym zespole efektowny taniec in 
-dyijski. j

Slroma muzyczna ftod batutą p. Wilińskiego 
wysiuo-jowaina była sumiennie. W ock,estrowej 
partji niezbyt wyrjźinie występował charakter 
jaizowegoi zespołu. Ogólne brzmienie orkiestry 
b y ło  raczej przetłumionc w Ikoióryeie.

„Jacht Miłości" sądząc ,po gorącem przyjęciu 
Mcznej frekwencji pubt^zności, podo 

b a ł s.ę bardzo.
A . WYLEŻYNSKI.

Wiedeński cnór 
chłopięcy

Wczora jszy występ Chóru Chłopięcego z Wie 
om a w Teatrze na Pohulance był dla nielicz­
nych. niestety, shn baczy prawdziwą ucztą arty 
styczną. Recenziie z tego koncertu zamieścimy 
jutro Ozu ;ednaik „abee lego że dzisiejszy wy­
stęp Chóru będzie ostatnim w Wilnie, pragnie 
m y zacnęcac Wilnian, a przedewszystkiem mło 
d z icz  ao  pójście na Pohulankę. Ci, którzy nie 
skorzystają z tej okazji oędą szczerze tego ża 
*rwalL , .,8 *1 1 ,1

W to rek

20
Październik

Dżin Jana Kantego i I-e iy  
Juiro Hilarjona i Urszuli

wschód słońca 

źrehod slorca

godz 5 m 59 

gooz 4 m. 11

o, ui tri* :» u* źtkłtau M»t*or*l»ftt U S, d
» Mdiii* z dnu I i.A , w  r

Ciśnienie 747 
Temperatura średnia -f- 5 
Tamjperaitura inaH»rższa ■+■ 8 
i  eniiperatura najniższa +  4 
Opad 4,5 
'Wiatr zachodni,
'i emdeiiicja: zwyi/jkowa
Uwagi: chmurno, przelotnie d< sz,o/e.

DYŻURY APTEK.
— DZIS W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 1) 

ChrÓścieckiego (Ostrobramska 25), 2) Chomi- 
czewskiego (W. Poliuląnka 25); .'!j Miejska i\Yi 
leńska 23); 4) Filemonowicza (Wielka 29).

KOMFORTOWO CiRZ^OZOiTY

Hdtel St. GEORGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
—  PRZYBYLI DO ilOTELU GEORGES‘A. 

Pasek Walenty z Poznania; Bogdan Michał z 
Warszawy; ks. Lubomirski Ludwik; Horba­
czewska Władysława z Grodna; Swięlorzecki 
Karol i  maj. Połoczany; poseł lir. Hutten — 
Czapski Lmeryk z Warszawy; Kopański Mau 
rycy z Warszawy; Chilewicz Aron z Warsza­
wy; dyr Filipek Marjan z Warszawy; Widen 
Gustaw z Berlina, Tkaczyński Andrzej z Krze 
mieńca; Drobniak Janina z Krakowa; Iloszak 
Edward z Warszawy.

HOTEL EUROPEiSKl
Pitrwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  SPRAWA PARKU MIEJSKIEGO. Na wo- * 

snę przyszłego roku magistrat przystąpi do ure I- 
gulowama parku miejskiego. Roboty te zostaną "* 
rozłożone ma 4 lata i wchodzą w ramy planu re 
gulacyjnego miasta.

Mają być' przedewazysilkiein przeprowadzone 
dokładno pomiary i erem u, ikltóry zajmie park, a 
pertom podjęte zoslaną prace nad powiązaniem 
w hairmionijmą całośc dość róznorodinych frag­
mentów poszczególnych części parku.

W O J S K O W A .
—  IŻODAThOWE i-OSJEI)ZE,NIE KOMISJI 

POBOROWEJ. 21 bm. t. j. jutr* przy ulicy Bu 
zyljańwkioj 2 odbędzie się dodatkowe posiedzę 
nic Komisji Poborowej.

Z E B R A N I  A I O D C Z Y T Y .
— ŚRODA LITERACKA dnia 2i października 

będzie „wieczorem autorskim* utalentowanego

List do  R edakcji
Szanowny Panie Redakmorze!

W Nr. z dn 15. 10 . hm zostało umieszczeni 
sprawozdanie z odczytu dra M łeidzunicTza Tar 
ło-Mazińsikiegc

Tytuł odczytu był; ,,WIEI KA IDEA JED.. J 
SCI NARODU**, a nie: „Co to jest synarchum ?"
—  i już z tjTtułiu sarniego wynilka, iż nie . e>t to. 
„jeden z prądów współczesnych z którym się 
warto zapoznać** —  jak w przeróbce retaseji 
.kurjera*' wygtląda — ale wskasuje zupe nię wy 
raźny SYSTEM USTROJOWY dążący do z;edno 
czenia na rooowegc.

rrogruci systeaniu synarchiistycz.n.’g i może być1 
zastosowany w każdym narodzie ponieważ Uj 
miuje aiUteiitycznie i uwzględnia POŻYTEr_ Z 
OBYDWOCII —  rozbiernycti jakby się zdawał1
—  kierumlków ps; cliiki ludzikiej reform ..orsk ej 
i zachowawczej, która io rozbieżność psychik 
(a stąd i prądów społecznych i wytwar/a st.iiy 

konflikt i dezorganizację mle tyiko w- łonie >i- 
kiegoś jednego narodu, ale zarysowuje w przy 
s złość i oulbrzynu konfłilkt światowy.

Pisząc sprawozdanie i. odczyt,11 dra l irt > Ma 
zińskiego nie clicę pomniejszać znaczen i ideoio 
gj, zaczen»nięilej z polskiej myśli mesjanistycz- 
ncj o usysteimatyizoiw anej p.zez niogo w formy 
konlkretino, które mogą dcunopóe PoJsce w zna 
czeniu drogi z narastających [irobU-inatów cliw 
iłi obeicnej,

W  ianię więc rze ołności w s-tosunlku do au­
tora symarch i — proszę o  umieszczenie niniij 
szego.

W. GRZMIELEWSKA
Winno 17 \  36 r. Arsotwktelka 4— 10 .

Napad rabunkowy na obywatela (Litwy
18 bm. o codzinte 14 min. 20 nu  arod z- mię 

d r r  Tm kam l a zaśc. P o b u L a L a  gm trockiej, 
j O d t s  napadnięty Kazimierz Dullto, mle IZ ku n lei 
ks .onji baibiony, teren Litwy, preea 4 ow bnl 
k aw , którzy go pobit! 1 zrabowali m a garnitur 
męnfci, 3 Kapy jedwabne, 3 oorusy jedr,„bne I 
koc —  ogólnej w art owe: il . 80 o c ®  20 litów w 
gotówce W  toku wszczętego niezwłocznie po 
sdgn niezwlocznh ujęto w pobliżu granicy ii

t e w s k i e i  3 „p ra w -iw  Jana I abnnowa, m-ca 
Jagiełiszki. Alfonsa Zieiouiow a, ni ea ws. Ku 
a. _ny i Michała Jaion.owsk.iego, m e i  wsi Ok 
nio , gnuny trockiej. Zatrx\ manyeh sprawców 
R a z .mle. 2. im lko joby watel litewski) rozpoie, U 
i cl do winy przyznali się. Zrabowane prztdmP. 
ty przy sprawcach znaleziono k zw rócono wlaś 
ci "dielowl l-iJ--.il,

poety awangardowego Józefa C zechow ic:: - któ 
ry odczyta „w oje najnowsze utwory Słowo 
wdępne o twórczości poety wygłosi Józef Maś 
liński. Początek o  godz. 2015.

ROŹNfe
—  IKJ ABONENTÓW ELEKTROWNI .MIEJ 

SKIEJ. (id piwnego czasu powtarzaiją się wypad 
ki kradzieży liczników przez niewykrytych do 
tych :i:is złoczyńców. Iktórzy podając się za fun- 
kcjonarjuszów I le  kt rowu i, zgłaszają się u abo 
•ncnlów i pod jłozorem sprawdzenia licznika, za 
bierają.

EluMl-rawinia Miejska prosi Aboinontów o bez­
względne iżądanie okazywania lesitymacii -rzez 
osól»y zgłaszające s.ę do abonentów w spraiwacli 
zl>*ikiiii:i iłozoiików, iiib iu/nych urządzeń elek- 
l r\x«nyoii.

TEATR I MUZYKA
IEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  OSTATNI POŻEGNALNY- WYSTĄP WIE 
DUŃSKIEGO C11ÓKU CHŁOPIĘCEGO. Dzisiaj 
we wture wieczorem (o godz. 8.30) odbędzie 
tię  ostatni i pożegnalny występ światowej sła 
■wy Wiedeńskiego Chóru Cliłopięcego (Wiener 
Sangerknaben**) z zupełnie zmienionym piogra 
mem licznego szeregu pieśni religijnych i 11 aro 
dowych, najznakomilszych kompozytorów, pieś 
i „  lżejszego repertuaru oraz jednoaklowej korni 
c-znej opery Offenbacha „Pan i pani Denis** wy 
konanej w barwnych stylowych kostj.unach.

Przeds(>rzedaż biletów na pożegnalny wy 
stęp w kasie teatru ..Lutnia** od godz. 1 rano 
do 4 popołudniu —  od godz. 5 w kasie Teatru 
na Pohulance.

—  NOWA PREM JER A TEnTRU „LUDZIE 
NA KIIZL W dniu jutrzejszym w środę uka 
że się druga, nowa premjera obecnego sezonu. 
Ilędzie nią współczesna sztuka czesk-eg- uto 
ra Wilhelma Wernera „LUDZIE NA KRZE w 
przekładzie doskonałego znawcy czesk n jo  języ 
ka d teatrologa prol. Marjana .Szyjkowskiego.

—  TEATR MiEJSKI z  WJLNA —  gra dziś, 
20 października w Swięcianach doskonała sztu 
kę W. Fodora MATURA** w preinjerdwej osa 
dzie sceny wileńskiej z dyr. Mieczysławo® Gapa 
kiewiczem na czele. Dla młodzieży szkolnej 
wstęp dozwolony.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  WYSTĘPY ELNY GISTEDT. Dziś o  goń :. 

8,15 wiecz. giana będzie w oulszym ciągu głoś 
na op. Fanny >Gr<Lon „YACHT MIŁOŚCI 4 0  
siadajacą iyw ą akcję i wyw oJująca szczery hu 
nioT widowni. W  roli głównej 2 wuj słuchaczy 
znakomita artystka ELNA GI-SPED’ .

—  JUTRZEJSZY RECITAL CALLIMAUE 
SA. Słynny w całej Europie flecista —  wirtu 
oz Lamtres Demetnos Cnll.mahes -  ftystąp
j jlru  raz jeden tyiko w sali b. Konserwator, im  
7. recitalem własnym. Repertuar sięga od daw 
uych mistrzów, aż po czasy najnowsze.

—  „EUGENJUSZ ONIEGIN**. Realizując* pla 
ny repertuarowe, teatr muzyczny „Luuua or 
gantzuje dwa przedstawienia operowe 27 i 28 
ł>m. które wypełni opera P. Czajkowskiego „Ru 
ge.ijusz Oniegsn** z udzia.em artystów opery 
warszawskiej pod dyrencją znakomitego kapei 
mistrza YV: Bierdiajewa.

—  KONCERT HENRYKA SŻT0MPKI W  
WILNIE. Dnia 23 października rb. odbędzie się 
w Sali Miejskiej przy ul. Ostrobramskiej 5 kon 
cert znanego pianisty polskiego, Henryka Sztom 
ki ucznia mistrza Paderewskiego.

W programie utwory' Chopina, Beeihovena, 
-Szymanowskiego i innych.

Bilet;7 w cenie od  25 gr. do 4 zł. —  wcześ 
niej do nabycia *. księgarniach Gebethnera i 
W olffa, ul. Mickiewicza 7 i Zawadzkiego, ul. 
Zamkowa 22.

ZAKŁAD KRAWIŁŁKI

W. Doffgiatto
W ilno, ol, Ś-to .lanska 6, Teł. 22-35.
Poleca materjały w wielkim wyborze, ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy.

R A D J O
W IL N O

WTOREK, dnia 20 października 1936 t.
6,30 —  Pieśń; 6,33 —  Gimnastyka; 6,50 — 

Muzyka z pły", 7,15 —- Dziennik poranny; 7,25
— Program dzienny; 7,30 —  Informacje; 7,35
— Muzyka poranna; 8,00 —  Audycja dla sakół; 
8,10— 11,30 —  Przerwa; 11,30 —  Audycja dla 
sżkół; 11,57 Czas i hejnał; 12 03 —  Koncert; 
12,40 —  „Go słychać. na rymikad) izbciżowych*'; 
12,50 —  Dziennik p ó l;  13,00 —  Muzyka popu 
I arna, .14,00—-15 00 —  Przerwa; lć.00 —  'W i a-d. 
gosp,; 15,13 —  Koncert reklamowy; 16,25; —  2y 
cie kult ; 1 5,30 —  Ode. pow.* 15,40 —- Muzyka 
z płyt; 16,00 — Ze spraw litewskich; 16,10—  
Płyty; 16,15 —  Skrzynka PKO.; 16,30 —- Ko.i 
ce.il; 17,00 — „Profesor Kazimierz Twardowski *
—  \vvgł. prof. Tad. Kcnarbiński; 17 15 —  Recital 
fon-top St. -Szpińalśluego; 1” ,50 —  Monolog J. 
Tuwima —  „O znajomych11; 18.00 —  Foeadainka 
aktaiiilna; 18,10 —  Sport; 18.20 —  W świetle 
rampy —  nowości teatT. omówi Z. West ale wieź; 
18 3 ,:, —  Muzyka; 18,50 —  Pogadanka aiktuailna; 
19.00 —  „Szkoła a życie11 dysk.; 19,20 — Mała 
orkiestra P. R-; 20.00 O muzyce w Radjo, 20,15
—  Koncert Symf , W7 przerwie okołc 20,35 — 
Dziennik wieczorny; Pogadanka aktualna 22,30

Kłębek i ni ika“  szkic lid. K. łżykowsklego; 
22 45 —  Muzyka; 22.55 Wiad. dzPmnika Tadjo- 
wegOi

Fiszs dŁ nes

Sprcstowanfg urzędowe
W  związku % zamieszczono w Nr. 263 „Km

jera W'i)lefiskiego 1 z dinir 25. 9 1936 r. nc tatką, 
pt, „Praktyki Urzędu Gminnego w Tiwereczn* 
na ipcdslawie aTl. 21 Dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych, (Dz. Pr. P .Nr. 14, jkiz. 186) proszę 
o umieszczenie następującego sprostoi. ania.

„Szkoła Powszechna w  TwereCaU, jako nio 
mająca osobowości prawnej, nigdy' nie posiada 
ła i nie posiada tytułu y-łasnoici do gruntu.

Omawiany w notatce grunt nadany został 
podeizus uwłaszczenia włościan nie przez Mu 
rawjewa «ecz przez rząd rosyjski gminie na ce  
le szkolne i dJa sekretairza gminnego. WaTuoki 
korzystania z gruntu zależne były od P.adj Gmin 
nej.

Prawną jest, że po szkole .osyjskiej zostało 
na gruncie klika drzew ow ocow ych i po nar 
czycielu polskim p. Siniaku z posadzonych drzew 
pozostały również dwa drzewka.

Nieprawdą jes-l natomiast, że nauczyciel z 
przyozielonegoi nui gruntu przeznaczył część do- 
choau ua potrzeby szkoły, naitonujKU prawdę 
jest, że gron1 uuzielony pr»ez gminę nauczycie 
loyyi eksptlooitoyyany był zawsze i wyłącznie na 
własny użytek nauczyciela. Nie dotyczy to czę 
ści grun.i.u szkośnego o powierzchni ok oło  1365 
mir kw., przeznaczonego na boisko, i ogródki 
dziatwy szkolnej.

Prawdą jest że w związku z inspekcją 
przeprowadzoną w dniach 19, 20 i 21 lis-iopadr 
1935 roku przez i aspekt ora Samorządu Gminne­
go, stwierdzoiioi, iż posesja szkoiiia yy- Twereczu 
z powodu wybitnie dewastacyjnego charakteru 
uży kowania gruntów i sadu pnzez nauczyciela, 
doprowadzona została do stanu zdziczenia i rui­
ny (jak nip. doszczętnie zgniłe płoty runęły), 
ogrod owocowy zarósł dzikiem i drzewkami, goyt 
od szeregu lait nie by1! czyiszczony i porządkowa 
ny a grunt wyjałowiony. Zarząd gminy, dbając
0 stan gospodarczy i wygląd estetyczny posesji
1 gruntów, na posiedzeniu w  dniu 30. 12 1935 r. 
zadecydował przeoro wadzić konieczne inwe­
stycje. Zaprojektował on wydzierżawienie na

’ okres roczny częśc> gruntów, w  celu zyska 
nit pokrycia wydatków,, związanych z uporząo 
kowaniem gruntów, ponieważ nauczyciel, czer 
piąc zyski z wydzierżawionych przez siebie grun 
tów. nie czynił y.kłudóiw.

Nieprawdą jest, że sprawa wydzierżawienia 
gr-umlów przeforsowana była bez Wiedzy włada 
szkolnych, naitomiast prawdą jest, że yy sprawie 
tej przeprowadizona była z Inspektorem Szkol 
nym w Swięcianach szczegółowa koresponden­
cja (pismo Zarządlu Gminnego z dn. 27. I. 193b 
roku Nr. 18/4).

Nieprawdą jest, że na posiedzeniu luudiżeto 
yvrm rady ęmiininej w oniu 8. I. 1936 r. (nie 1 
stycznia 1936 r.) sprawa wydzierżawienia grup 
tó wbyła, ukrywano, od uw .ug przedstawiciela 
Inspektoratu Szkolnego w Swięcianach, gdyi 
prawdą jest, że spraw a ta rouoatrywana była 
przez radę gminną łącznie z całością budżetu 
na lo k  1936/37, przyczenn pc sitiionie dociiodo 
yyej- budżelu z tytułu dtzierżawy gruntów zaprę 
liminorwtino 100 zł.

Nieprawdą jest że grun. wydzierżawili człon 
kowie zarządu gminnego, natomiast prawdą 
jest, że poi ustaleń i i1 przez radę gminną tenuty 
dzierżawnej za grun* kierownik szkoły powsz. 
w Twereczu otrzyma! propozycję na piśmie pier 
wszeństw a do wydizierżawienia gruntu za 1(X« 
zł. Z powodu nien ad osłania odpowiedzi przez 
K ie r o w n ik a  .s/kuły, zarząd gminny wyznaczył 
przetaTg puiŁ.icmy, w  którego w-ynitku grunty i 
snc yyydzieriaiwił na okres roczny mie.zknlicowi 
:aśctanka Szepieliszk' —  Hiiaromr Berdykszli- 
sowi, nieiDędącemn członkiem Zarządu ani też 
Rady Gminnej za cenę 105 zł. 50 gr.

Nieprawdą jest, ab-- .gmina zniszczyła i  za 
bronotw ała zasiane zboże11, natomiast prawdą 
jest, że kierownik uzkoły już po zaoraniu grun 
tu pnzez dzierżawcę w  dniu 5 maja 1936 r. wy 
najął Leona Łazatcwa i palia za ł mu o ostać 
grunt owsem, jęczmieniem i grochem, wskutek 
czego wójt gminy' zmuszony był na prośbę dzier 
żawcy Bendyiksrlisa wystąpić urzędowo w  obro 
nie łegaihiegoi dzierżawcy, co nie było „w yczy­
nem bohaterskim", Oecz obowiązkiem służbo­
wym. wójta gminy,

Nieprawdą jest, że nauczycielstwo szkoły 
jKiy.-szechnej w Twerecziu przeprowadzało na 
wiosnę prace doświadczalne poza ogtódkiem 
szkoinym i wybietemwr kilku drzew ow oco ­
wych, na.iomiast prawdą jest, że kosztem i sti 
ramom gminy ^ostała (przyzwoicie ogrodzem; po 
sesja szkolna oraz oczyszczony i UDorządkowa 
ny ogród ow ocow y

Nieprawdą jest, „aby  gmina niszczyła sad 
i in.“ , natomiast prawdą jest, że dzie*żawta 
Berdyikszlis nie niszczy ogiwdów i utrzymuje 
granit? dzierżawione w  należytym stanie. Rów 
nież prawną jes.t, że Lnsoekltor .Szkolny w obec 
ności jeszcze kliku cisób stwierdził w ogrodzie, 
przydzielonym na własny użytek kieroweika, 
cnwasły i zwrócił na to uiwagę1 .

Staro..a Grodzki- 
T  WIELOWIEYSKI.

Owocowe drzewka I krzewy
doboru odmian z. Wileńskiej wraz z Ich 

opylaczaml poleca
Centrala ZaopairzeA Ogrodnitzych

Wilno. Zawalna 28, —  wt. J. KRYWKO 
Tel. 2 1 48. Projektowanie saaów D ezpiatne

D R Z E V U K A  OWOCOWE ̂
jabłoni wiśni, czereśni, śliw, maiin, £
agrestów, w odm ianach wileńskich 

s p r z e d a j e  
'  W il. S pó łdz ie lczy  S yn d yka t R o ln iczy

w Wilnie, ul, Zawalna 9, tel. 323.
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Film, który wyświetla się z kolosainem powonieniem we wszystkich stolicach

R O S E  M A R I E

W roi gl. Jeanette

MAC PONALD
i Eddy Nelson. Reż. VflN DYKĘ 
Porywające m elodje. Szal tańca 

i rytmu I

Nrd program Dodatek rysunkowy 
I najnowsze aktualja.

Piękny kolor Twych ust zapewni Ci pom adka „Narcisse Bieu"

Program prac świetlicy wiejskiej
Coraz większe tereny zdobywr radjo 

w Polsce, coraz wiecej m am y odbiorni­
ków lampowych i deteKtorowych w m ia­
stach, miasteczkach i na wsi.

W ielką zasługą w radjolor.izacji na­
szych terenów wiejskich maja organi­
zacje społeczne, takie jak Centialne  
Towarzystwo Organizacyj i Kołek Rolni­
czych, Związek Strzelecki, - Centralny 
Związek Młodzieży W .ejskiej. które wy­
jaśniają ludności wiejskiej korzyści, pły­
nące z posiadania odbiorników radjo- 
wych. -

Wobec znantgo  jednaK stanu „kryzy­
sowego" naszych drobnych rolników  
n ie w -e lu  pozwoMc sobie może na własny 
odbiornik choćby detektorowy. Radzi 
wiąc sobie wieś w mny sposób. Koła 
młodzieży wiejskiej czy inne oddziały 
organizacyj rolniczych składkowo, roż 
nego rodzaju staraniam i i kredytami, 
kupują odbiornik wspólny, społeczny 
O dbiornik taki um.eszcza sie w świet­
licy i dop;erc teraz staje przed organi- 
za.cją zagadnienie, jak opłacić radjood- 
bioin ik i w jaki sposób wyzyskać go 
ja k  najlepiej, ala swoich prac kultural­
nych.

Pierwsze zagadnienie, chociaż nie 
łatw e jest jednak przy dobrej woli ła t­
wiejsze niż d iu g łe. Środki finansowe 
m ożna zdobyć' jeżeli już nie prze z składki 
członkowskie to przez urządzanie spe­
cjalnych imprez, takich jak przedstawię 
nie amatorskie, czy grom adne słuchan.e 
radja za m .nim alną 'opłatą W każdej 
g ro m a d z i wiejskiej’ pozatem nap wno 
znajaz e Sie dzisiaj taki spryciarz, który 
czy to sam własnym przemysłem, czy 
te wysłuchawszy kurs przysposobienia 
rudjowego któiejś z organizacyj społecz­
nych, potiafi w razie potrzeby odbiornik 
naprawić i wogcie utrzymać go w do­
brym stanie.

D ru g e  natomiast zagadn en.e — wy 
korzystanie programu radjowego w prs-ł 
cach świetlicowych jest zagadnieniem  
wyższego rządu, zagadnieniem  nieraz

Ostrztienle
Niniejszym podają do 
ogólnej wiadom ości, że 
za zobowiązania era? 
długi zaciągane wbrew 
m oie woli przez moją 
żonq I e >ą Szugailow? 
ze Stankiewiczów, nie 
żvjącą ze mną w zgo 
dzie, nie b o -e  na sie­
bie żadnej odpowie 
dzielności.

Konstanty Szugajlo 
Wilno 19 X 36 r.

K U P I Ę
maszyną do pisania 

maią (porlaDle) dowol 
nel marni w dobrym 
stanie. Oferty w admi­
nistracji .Kurjera Wil.*

M I E S Z K A N I E
3 pokojow e 2 wygoda 

mi do wynając a 
Bene Jyktyńska 2—2 

Og ądać od 4 —6 pp

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 - 22

M I E S Z K A N I E
6 pokojowe frontowe 

suche, cieple, słonecz­
ne z wszelkieml wygo­
dami — do wynającia 

ul. W ulka 5 
Dowiedzieć sią tarr.ze 

u właściciela

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, wena 
ryczna I moczopiciowr 
WilefUka 7, :e 10 >7 

Przyjm. od 9— i i 5—8

AKUSZERKA
h a r | a

Laknerowa
Przyimuje od 9 r. do 7 w 
til. J lazińaklaga 5 — li
róg Ofiarnej (oo . Sądu

AKUSZERKA

K  Brzezia
masaż leczniczy 

I elekt'yzac|e 
ul. Cradzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

nu ja s ie n i i  Mimcę
bardzo trudnem .

Program Polskiego Radja jest prze­
cież ukraaany pod kątem widzenia po­
trzeb całej Polski i zadowolić musi bar­
dzo roznorod.ie wymagania i żądania; 
Raajo wielką uwagę iw iacu również na 
potrzeby wsi, poświęcając im  dość zna­
czny odcinek program u. Wykorzystanie  
jednak tego, co w program ie sią znaj­
duje zaieży już tylko od kierownictwa 
danej świetlicy. Musi ono znać dobrze 
przedewszystkiem progtam Polskiego Ra­
dja ne dłuższy czas naprzód i w związku 
z tern układać program własnych zająć. 
Zwykłe, autom atyczne słuchanie pro- 
gtarnów nie jest stuprocentowym wyko­
rzystaniem odbiornika.

D opiero wtedy, qdy odpowiednia

audycja, interesująca daną świetlicą, po­
przedzona i oświetlona zostanie stosowną 
pogadanka, gdy cały cykl prac świetli­
cowych opartych i związanych ściśle 
z odpowiednimi punktam i prog.am u  
Polskiego Radja przeplatany bąozie po­
gadankam i i im prezam i wtasnemi — do­
piero wówczas można bądzie mówić 
o właściwym wykorzystaniu odbiornika.

Pełna, harm onijna współoraca radja 
z świetlicą może rzeczywiście przynieść 
duże korzyści, ale tylko dopiero wtedy, 
gdy prog'am  prac świetlicy z progra­
m em  Polskiego Radja iść bądzie rąka 
w rąką.

W arto zastanowić sią nad tern i po­
myśleć przy układaniu prac i zająć 
świetlicoych na jesień i zimą.

Poszukuje się

sphlniika
do bardzo dobrego in tąresj 

z kapitałem  10000 zł 

Oferty do adm . ..Kurjera .W 'l.“ 
pod „Zarobek lb  tys. zł.*

m

D z i ś !  Najpiękniejszy film vnedeński! J A N

W nowym
N AD PR O G RAM :

sukcesie
dodatek
aktualja

„ W  B L A S K U  S Ł O Ń C A 111
M i ł o ś ć !  M u z y k ę !  S ? i e w l

D O U  O *

ZFLDUWICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów tuouzow 

od g. 9— 1 5—8 w.
iłOKTuP

Zeldowiczowa
Cho.oby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 w 

ul. Witebska 28 m ! 
tel. 2-7-.

HELIOS | 135 minut cudownych wrażeń i wzruszeń Najpotężniejszy f.lm swiato

ANTHONY ADVERSE
Całość 2 k i j e  *  jednym seansie. PRZYGODY CZŁOWIEKA BEZ N AZW ISKA. W roli g łó ­
wnej Fredrli M arch. Na 1- zy seans ceny zn iżone . Poccątek seam ów  o qooz. 4— 7 -1 0 -e j

uaŁsaanaawtawł

Nowości
(dawną Rewja 

z ul. Osirobram.) 
L u dw lsarsk a  «

S i i r  „ C h i ń s k i  r a p ' 6
z udziałem uiun. publ. Grabowskiej Rożyńskiej, komikow Jankowskiego 
i Boruńskiego, OtiowskiCyo, Topolnickiej | Ostrowskiego oraz corpus 
d<» D a l l t t .  Humor. Piosenka Ciekawe inscenizacje. Cod?. 2 p r z e d s t a w ie n i a  

o.3C i 9 !5. W n edzieie od 4-ej

r u l l i  T r i t l r i n  I Chluba polskie] lnórczcści filmowej

" S  PAW TWARDOWSKI
W roi. ql. kwiał aktorstwa polskiego B arszczew ska , B ogca , M a licka , Ć w ik liń ska , B rodn ie ­
w icz, S tę p o w sk l, Jararz, W ę g rzyn , S am borsk i, S>elańskl i In. Nad urogram HTRBKCCJE

OGNISKO! Dziś! Czarujący film Cudowne em ocje  I

„NOCE WIEDEŃSKIE"
W roi. gl najpiękniej­
sza para kochanków 

Nad progr-m  DODATKI DŹWIĘKOWE.
Roman NoYjrrio i Ewelyn Laye

Poczater seansów codziennie o qodz. 4 pp.

P o s z u k u Js
pracy miody energicz- 
,iy kawaler lat 27. Pia 
ca obojętna, wymaga 
nie skromne, referencje 
o sob  poważnych, żgła- 
sz?ć sic: zaul. Bernar­

dyński 8 —4

O K A Z Y JN IE
w centrum miasia 

sprzedam kawiarnią 
fldres w edministracii 
„Kurjera Wileńskiego*

DO SPRZEDA NfA
PLrtC 800 kw. metrów 

przy ul. Soltańskie.i 
Dowiedzieć sią: Zwie­
rzyniec, LIdowb 12 — 1

ZG U B IO N Y
indeks nr. 7747 wyd. 
na imią Weroniki Ma- 
mińskiej studentki CJ. 
S. B. Uczciwego zn ąln - 
cą proszą o zwrot 2a 
wynagrodzeniem: W iel­

ka 12—25

DOKTÓR MiCD.
J. PI0TR0WIC2 
JURIZfcKhOWA
Ordynator dzplt Sawloz

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 3Ć łat. l8-6fk 
Przyjmuje od 5— 7 w.

D& MED.
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chor w“ nerycz., syfilis, 
skórne I m oczopłciowe 
Zamkow> 15, teL 19-60 
Przyjm od 8— 1 I 3- -8

DÓKTOr

Blumowfcz
Chorcby weneryczne, 

skórne i moczoptciower 
Wielka 21 tel. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3— I i'

Z&ryoek k a r p i a
do sprzedania 

ul. Piłsudskiego 9-c— 3 
tel? 13 U
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